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diae | ZEL REEGPRENKE 
=S EVEEN PY OE E EAR ER aS A — 
Nowy cios. wszystko to nie zmieni inż faktu, że i wolno- 


Komisya parlamentu niewiockiegu, obradująca 
nad projektem nowej cgólno-niemieckiej ustawy 


A rozbrajającą otwartością zapowiadają wiel- |0 zgromadzeniach. i stowarzyszeniach, przyjęła 


kie i mało organa prasy konserwatywnej, że 
zwolennikom ich ani się śni przyspieszać re- 
formę ordynacyi wyborczej w przyszłym Sej- 
mie. Za przyczynami rozmyślnei zwłoki nie po- 
trzeba chyba długo szukać. Konserwatyści wy- 
szli z ostatniej kampanii wyborczej osłabieni, 
zepchnięci do roli mniejszości całego Sojmu. — 
Ale jakkolwiek w tym Sejmie absolutnej więk- 
szości głosów będą pozbawieni, przecież tworzyć 
w nim beda mniejszość bardzo poważną. Siła 
ich mniejszości polegać będzie na tem, że gru- 
py konsetwatywne posiadają znacznie więcej 
spoistości politycznej, od nominalnej większo- 
ści. Przedewszystkiem grupy te są jednolite 
pod względem narodowym, podczas gdy po dru- 
gioj stronie znajduje się klub ruski, z którym 
grupy demokratyczne w bardzo wielu kwestyach 
„Aść nie będą mogły. Nadto partyjny charakte 


na wczorajszem posiedzeniu, jak już wiadomo z 
depesz porannych, paragraf siódmy tej ustawy 
w brzmieniu, bardzo groźnem dla ludności pol- 
skiej zaborn pruskiego. 

"W nowem tem brzmieniu, nadanem mu na 
mocy kompromisu stronnictw wolnemyślnych z 
rządem, paragraf ten zezwala na używanie ję- 
zyka polskiego na publicznych zgromadzeniach 
jedynie w tych powiatach, w których ludność 
polska według ostatnicgo spisu wynosi więcej, 
niż 60 procent ogólnej liczby mieszkańców. — 
We wszystkich innych powiatach obrady publi- 
caue mają się toczyć wyłącznie w języku nico- 
micckim. Lecz i ten wyjątek dla powiatów 
z ludnością przeważnie polską ma obowiązywać 
tylko przez lat 20, — Po upływie tego Czasu, 
a więc od roku 1928, i tam język polski zu- 
pełnie ma zamilknąć w publicznem Życiu, ma 


zbyt silnie w wielu sjrawach dzielić będzie le-|być zupełnie wykluczony z obrad na ZgTOMa- 


wieę sejmową od klubu ludowego, zwłaszcza 
jożeli ostatni z nich wygrywać zechce iniercza 
agrarne przeciw miejskim. 

Z togo słanu rzeczy zdawać sobie musimy 
sprawę, jeżeli nic chcemy łudzić się optymizmem 
w ocenie klęski konserwatystów. Podnieślistwy 
leż tou imemcut, zaznaczając, 20 konserwatyści 
znajdą w przeszłości swojej, w swoich wyro- 
bionych siosankach z rządem i dworem, dość 
jeszcze siły. aby czas jakiś utrzymać się u ste- 
ra władzy w kraju. Ich władza jest mocno 
nadwerežona, ale nie została jeszcze oba- 
lona wo 
Wiedzą o tem dobrze kouserwatyści i dlategu 
dążyć będą wszclkiemi siłami do ulrzymania 
"się przy obcenym swoim stanie posiadania w 
Sejmie. Nie będzie to już to samo, co było: trze- 
ba będzie wpuścić ludowców do Wydziału kra- 
jowego, Szukać z nimi kontaktu, co znowu 
tylko na podstawie podziału władzy uczynić bę 
dzie można. Trzeba się będzie „chwytać brzy- 
twy“ i piłnie haczyć, aby nie utonąć jeszcze 

i nie poderżnąć sobie gardła. 
Ale pomimo tego wszystkiego stan obecny, 
wytworzony na podstawie ostatnich wyborów 
, sCjmuwych, jestostokroć lepszy dla konserwa- 
tystów od tego, jaki wytworzyćby musiała re- 
forma wyborcza, oparta na zasadach powszech- 
nego głosowania. Jej wynik ua wszelki sposób 
ztuniejszyćby musiał obecny ich stan posiada- 
ula, zwłaszcza na rzecz żywiołów miejskich, a 
tych obawiają się dzisiaj konserwatyści więcej, 
uiż ludowych, które łatwiej i taniej zadowolnić 
woga. Jakąby nie była nowa ordynacya sejmo- 
wa, nie możo ona opierać sią na obecnych kn- 
ryach, odebrać musi wielkiej własności przy: 
wilej, krzywdzący szeroki ogół ludności, a zwła- 
szcza krzywdzący miasta, opłacające wieksze 
od własności ziemskiej podatki, a pozbawione 
równych z nią praw głosowania. 

Jeżeli więc „Kuryer liwowski* zadaje sobie 
dzisiaj pytanie, czy konserwatyści „4 rozmy- 
słu, lub. narowu” odroczyć chcą w Sej- 
mie reforme wyborczą. — to pytanie to na 
szpaltach radykalnego do niedawna organu, 
brzmi trochę naiwnie. „Jeżeli z narowu, — od- 
graża się lwowski organ ludowców, —- to da- 
my sobie radę, a jeżeli z rozmysłu, to żądamy 
motywów jasnych i jawnych,“ 

Poco — pytamy — żądać czegoś, co ma się 
do dyspozycyi, co jest i „jasnem“ i „jawnem*. 
Lopiej sięgnąć ręką i wziąć samemu to, co 
nawet ślepy namacać może. Przyjaciele poli- 
tyczni „Kuryera Lwowskiego* mogą tej sztuki 

dokazać w Sejmie boz wielkich trudności i bez 
zagłębiania się w domysły tam, gdzie rzecz jest 
_ zdecydowana. 


Michał Marczewski. 
(Mimar.) 


PIJAWKI. 


Fotografie z natury. 
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Po przymusowo obmytych policzkach dziew- 
czyny spływały ciężkie łzy. 

— Niech mama szuka. Mama tv zawsze tak.. 
Jak mama była młoda, to mama czytała też!.. 

— Czytała, czytała!... Naturalnie, że czytała!... 

ziś jeszcze czytać potrafię!.. Myślisz, że nie?! 


dzeniach. Jedynie do zgromadzeń przedwybor- 
czych i kongresów . miedzynarodowych przepis 
ten się nie odnosi. - 

Jeżeli paragrał rzeczyny przyjęty zostanie w 
tem brzemiu także przez pleunw parlamentu, — 
w takim razio spadnie na tamtejsze społeczeń- 
stwo polskie nowy cios bardze niebezpieczny. 

Wskutek stulefnich kolonizacyjnych i pwer- 
nianizatorskieh wysiłków Prus w znacznej czę- 
ści dzielnic polskich zaboru pruskiego ludność 
polska nie wynosi już 60 procent ogólnej lu: 
dności. W przyszłości więć, w razie przyjęcia 
tego paragrafu, wolno będzie obradować publi- 
cznie po polsku jedynie: z) 

w W. Ks. Poznańskiem w 26 powialaci 
wśród 42, x 

w Prusach Zachodnich w 6 powiatach 
wśród 337, 

na Slasku w 18 powiatach wśród 20, 

a zatem w 16 powiatach Księstwa, $1 powia 
tach Prus Zachodnich i 7 powiatach śląskich, 
dalej w tych wszystkich okolicach niemieckich 
dzielnic Prus, gdzie żyje liczne wychodź- 
two polskie — język polski będzie już teraz 
zupełnie wykłaczony z zebrań publicznych —- 
z wyjatkiem zebrań pyzedwykorczych, A wł 
śnie w tych stronach, gdzie ludność polska sta 
nowi mnicj niż 60 procent, lub wogóle jest już 
w mniejszości — polskie zebrania były dałeko 
„bardziej potrzebne dla podtrzymania ducha na- 
rodowego, niż w okolicach jeszcze przeważnie 
polskich, 

Książę Bülow tryumtuje więc i w tej spra- 
wie. To, do czego zmierzał, osiągnął w niema- 
łej mierze. Dla nas zaś nowy to dowód, iż już 
weale nie możemy polegać na bezstronności 
woluomyślnych Niemców. Im to wyłącznie za- 
wdzięczny nowy ten groźny Cios. Stronnictwa 
wolnomyśine poszły w tej sprawie za głosem 
osławionego niemieckiego „zdrowego egoizmu“, 
odłożyły na bok swoje zasady liberalne, sprze- 
niewierzyły się swoim ideałom politycznym, wy- 
powiedziały otwartą wojnę własnemu progra- 
mowi — aby tylko ntrzymać się na stanowisku 
stronnictwa rządowego, ocalić nienaturalny blok 
konserwatywno-liberalny i jego twórcę, księcia 
Biilowa. „Czapka i papka“ zrobiły swoje. 

Przywódca jednego ze stronnictw wolnomyśl- 
nych, pos. Payer, tłomaczył wprawdzie na 
wczotujszem posiedzenia komisyi to ustępstwo 
rzekomą życzliwością dlu Polaków. Wy- 
braliśmy tylko — mówił ou — mniejsze dla nich 
zło. Gdybyśmy bowiem paragraf ten zupelnie 
odrzucili, rząd pruski cofnąłby całą ustawę i 
w Sejmie pruskim postarał się o jeszcze 
ostrzejsze przepisy przeciwko językowi polskie 
mu. Wprawdzie i pisma welnomyślne, nawet 
taki „Barliner Tageblatt“ uważają to ustępstwo 
za ciężki błąd polityczny, który zemścić się 
może na strounictwach wolnemyślnych. Pecz 


Hrabia de Landervaque, książe de Montra- 
veanx.. Ticho tylko wie, jak to się czytal.. 
l czy aby tacy mężczyzni gdzie na świecie 
są?!... 

Nigdy jeszcze nie czytała tak długo, nigdy 
jeszcze nie czuwała tak późno w noc. 

Niebo szarzało na wschodzie, świeca gasła, 
a wdówa łuwiła wzrokiem tańcujące jej przed 
oczami postacie bohaterów i bohaterek roman- 
su, które na kartkach marnych zeszytów dzie- 
sięciogroszowych wily się w spazmatycznym 
tańcu wszelkich możliwych cierpień i rozkoszy. 

Sen po takiej literaturze musiał być też dzi- 
waczny. 

Kudralskiej zdawało się, że żyje dawno mi- 
nioną wiosną swego życia. Piękna jest niby 


u + . A . T + . . Pn o 
ylko że mi po głowie wiater nie świszcze; | królowa, mieszka w zamku na wysokiej i stro- 


Jajek na próżno nie marnuje!.. Uch, ty!... 


mej skale, a o względy jej stara się. Siu- 


Późno już było, ciekawość ją zresztą brała | siuiski. 


> tych książczyn, „wychodziła więc do siebie 
-Tzaskając drzwiami. 
= — Młoda.. młoda!.. Jak mama była młoda... 
dmarkul!.. Dla takiej to każdy, kto ma więcej 
bonad rok dwudziesty już musi się nazywać 
stary! Głupie to jeszezo takie, a złe! 
ładała się na pościeli wygodnie, przysn- 

wała sobie świece do łóżka i powoli smako- 
Wału w zakazanej lekturze. 
osa Hm.. niezłe, niezłe, tylko niemoralne, 
uj ad + niemoralne... Jeszcze dla starszych to 
"ak Tam miłość, zdrada, trucizna... kto nie- 
powi „ Wiecie pożył, to to wio i może nawet 

loczieć, że to ładne. Żadnych tam świństw, 


Pani Florentyna we śnie zdejmuje z palca 
pierścionek i chce nim obdarzgć swego wielbi- 
ciela, tylko że wielbiciel jest taki szczupły, 
niewielki i pierścień jej pasuje mu zaledwo na 
szy ję. 

Co tu począć, jak tu zrobićż!,. 

Jajko się toczy po posadzce i rośnie, rośnie, 
a Siusiulski ze szpadą i rękawiczkami maleje, 
maleje. Kudralska schyla się, podnosi go z po- 
dłogi w obawie, że już zupełnie zniknie jej 
gdzie w szparze, spogląda i widzi, że zamiast 
Siusiulskiego na rękach trzyma niemowlę, łyse, 
bezzębne, wrzeszczące.. 

Przetarła oczy i przeraziła się tego ostatnie- 


* pałace, zamki i takie piękne nazwiska.. | go widziadła 


myślni Niemcy poszli w służbę polityki anti- 
polskiej i wydali ludność polską na łap krzy- 
żackich gwałtów 

Zachodzi jeszcze pytanie, czy w plenun par- 
lamentu wszyscy posłowie wolnomyślni 
głosować będą za tą kompromisową formą pa- 
ragratu 1-go? Gdyby bowiem chociaż trzecia 
część tych posłów przythyłiła się na strone 0- 
pozycyi, możnaby jeszcze mieć nadzieję, że ów 
paragraf przepadnie. Kecz nadzieja to bardzo 
wątła, wobec doniesienia, że ci posłowie wol- 
nomyślni, którzy się na to ustępstwo aniipol- 
skie nie godzą —- na Czas głosowania w ple- 
num nad paragrułem 7, wyjada z Berlina lub 
wstrzymają Się od głosowania. 

Wygodna to taktyka — lecz jakże da się 
pogodzić z prawdziwym liberalizmem i zasadami 
konstytucyjnemi? E wskutek tej zmiany frontu 
wolnomysinych Niemców, 'łudność polska nie 
jest już nawet w parłamencie niemieckim 
bezpieczna przed antipelskiemi ustawami. 


Nowy prości Językowy. 


(Koresp Nawój Retormy* d 
Wiedeń, LR marca. 
Rząd wypracował inż projekt ustawy o je- 
zyku urzędowym dla Czech i przedłożył go rze- 
czoznawcom i politykow do zaupipiowania. Nie 
jest to pierwszy projekt językowy czeski; czy 
będzie ostatnim? | 
pór językowy w Czechach obchodził temi 
dniami 60-letni jubileusz. Do roku 1648 język 
niemiecki był w Aostryi wszechwładnym. Pierw- 
szy raz Czesi w dnin 11 marca !848 na zgro- 
madzeniu pablicznem w Pradze wysnnęli kwo- 
styę językową i zażądali zrównania języka cze- 
skiego z niemieckim w szkołe iw urzędzie. 
Na petycyq, wysłaną do cesarza, Otrzymali w 
odpowiedzi znane „pismo gabinetowe" z przy- 
rzeczeniem, że „zupełne zrównanie jezyka cze- 
skiego z niemieckim we wszystkich gałę- 
ziach administracyi państwowej i 
życia publicznego ma stanowić zasade“. 
Seisła przestrzeganie tego przyrzeczenia, któ- 
romu Najwyższy 'lrybnnał orzeczeniem z dnia 
13 orndnia 1808 nawu przyznał charakter -0- 
towiązującej ustawy, nie byloby dopuściło 
do konfliktów; spór językowy w Czechach nie 
byłby się doczekał brylantowego jubileuszu. Ale 
późniejsze rządy centralistyczne iguorowały to 
orędzie gabinetowe, i mimo, iż kwestya języko- 
wa w Czechach właściwie zasadniczo hyła juź 
przez pismo cesarza rozwiązaną, odbierały Cze- 
chom jedno prawo qo drugiem: W ten sposób 
wywołano zupełnie niapotrzebnie walkę narodo- 
wościową w Czechach t wstrzymano rozwój po- 
kojowy tego kraju i całej monarchii. 
Do liczaych prób, podjętych w późniejszych 
latach celem uregulowania sporu językowego, 
przybywa obecnie nowe wypracowanie ustawy 
językowej przez rzą Dr Körber podjął się był 
w swoim czasie tej niewdzięcznej pracy i w 
dniu 8 maja 1900 r. przedłożył swój projekt 
językowy parlamentowi. Czesi jednakże odrzu- 
cili go „a limine*, co więcej, przez usta dra 
Pacaka zapowiedzieli obstrukcyę. Dziś po ośmiu 
latach Czesi nie zechcą twierdzić, że obstrukcya 
ta była rzeczowo uzasadnioną, rozumną 1 
pożyteczną. Gdyby dr Kramarz był wówczas 
cportunistą, jak obecnie, naród czeski wiele 
byłby na tem zyskał Ustawa Kórberowska w 
wielu punktach była bardzo korzystną dła Cze- 
chów i zapewniała im niejednę zdobycz, której 
dziś uzyskać nie są-w stanie. 
Podług projektu dra Kórbera Czechy miały 
być podzielone na 94 czysto niemieckich, 135 
czysto czeskich, a 6 mioszanych okręgów języ- 
kowych. Starcia narodowe byłyby się więc zre- 
dukowały do minimum, bo ograniczyłyby Sie 
może wyłącznie do kilku ogręgów mięszanych, 


— Jezus, Marya!.. Dziecko jej się przyśniło 
Na pewno czeka ją zmartwienie! 

Tak się teź i stało. 

Wieczorem dnia następnego otrzymała list 
od Lutka Kudralskiego, który donosił jej kró- 
tko a węzłowato, że jeżeli ona nie poręczy za 
nim w tem towarzystwie, to ze zgody będzie 
nic 1 może go nie podawać wcale na członka 
do owej rady familijnej, bo on nie przyjedzie 
właśnie, a nawet, jako uczciwy rzemieślnik, sło- 
wa dotrzyma i zrobi tak, żeby jej opiekę nad 
dziećmi całkiem odjęli, jako, że nieprzyzwoito- 
ści rozmaite hańbią familię i porządnej wdo- 
wie, dzieci czworo i siwe wiosy mającej, nie 
pasują. 

Spłakała się naturalnie bardzo, a że o tym 
czasie i sprawa z ową Ogonowską o to odszko- 
dowanie za straty z powodu pożaru wypadła, 
Siusiulski zaś jeszcze formaluej plenipotencyi 
nie dostał, pojechali więc razem do sądu. 

Pani Wlorentyna, ujrzawszy pokraczną żółtą 
kamienicę na wyboistej ulicy, była pewna, że 
wiozą ją znowuż do cyrkała; na dorożkarza 
nawet krzyknęła, iż nie chce do policyi, tylko 
do sędziego mirowego, bo tam ma interes, a 
nie do komisarza. 

Z dorożki wychodzić nie myślała. 

— Cóż to, śłepam, nie widzę ?!.. Znowuż ta- 
ka przebrzydła chałupą; brudy, śmiecie, smród!... 
Upił się szelma, w głowie mu się pokiełbasiło!.,. 
Gdzież tu może mieścić sie sąd?!,, 

Siusiulskiemu z trudnością udało się ją prze- 
konać. 

— Ale dobrze jest, co pani gospodyni zno- 
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tabeiaryczny, syfrowy, skomplikowany 


2 kor od 100 ega. dla zamiejscowych, 


w których każda narodowość chciałaby poczy- 
nić postępy, aby z czasem pozyskać je dla sie- 
bie. — Jako jednojęzyczne oznaczono te okręgi, 
w ktorych druga narodowość nie tworzy 20 pro- 
cent ludności. W takich okręgach zewnętrz- 
nymiwewnętrznym językiem urzędowym 
miał hyć język większości. Co do wewnetrzne- 
go języka urzędowego określono tylko wyjątki 
dla zarządu poczt i telegrafów, żandarmeryi, po- 
licyi państwowej i pewnych wykazów statysty- 
cznych dla władz centralnych. Od urzędników 
w okręgach jednojęzycznych wymagał projekt 
tylko znajomości języka” tego okręgu, zaś dla 
umożliwienia porozumienia z mutejszością inno- 
języczną, przewidział projekt ustanowienie oso- 
bnych urzędników „extra statum“. 

W porównaniu ze stosunkami obecneni, pro- 
jekt ten oznaczał dla Czechów ogromny postęp 
i Niemcy byli wówczas gotowi na niego się 
zgodzić. Dziś Czesi znajdują się w sytuacyi 
gorszej Radykalizu narodowy wzmógł się po 
obu stronach. Czesi muszą żądać więcej. a 
Niemcy zupełnie inne stawiaja dziś warunki, 
łącząc nadto kwcstyę językową z zapewnieniem 
odpowiedniej reprezentacyi przy władzach auto- 
nomicznych i w instytneyach krajowych w Cze- 
ków iłównym ich warnukiem jest jednakże 
podział Czech na okręgi językowe. a przeriwko 
temu Czesi stanowczo protesiują. „A 

Czy nowy projekt br. Becka te trudności 
usanic — nie wiadomo, bo rząd otacza go je- 
szcze głeboką tajemnica. Na wszelki wypudek 
byłoby jednak rzeczą wskazaną, aby opinie 
rzeczoznawców nie pozostały tajemnicą. Hr. 
Badeni bardzo żle wyszedł na tej tajemniczo- 
ści. Związany dyskrecyą, nie mógł ogłosić tego, 
co ma powiedzieli przywódcy Niemców © roz- 
porządzeniach językowych przed ich publikacyą 
i przed rozpoczęciem zaciekłej agitacyi przez 
Schonerera. Gdyby to był uczynił, nie jednego 
niemieckiego: „bohatera narodowego“ z czasów 
Badeniego okrzyczanoby „zdrajcą“, Przy zielo- 
nym stoliku prezydenta gabinetu inaczej osą- 
dza się sprawy, aniżeli na wiecach ludowych, 
Być może, ża rząd skorzysta z doświadczeń hr. 
Badeniego i nzyska obowiązującą aprobatę 
dla swego projeku ©d przywódców czesko-nie- 
mieckich, Od tego zależy -ugoda czesko-nie- 
miecka, a jeżeli obie strony będą miały nie- 
tylko chęć, lecz także odwagę do zawarcia 
pokojn, wtedy nowy projekt językowy nie po- 
zostanie tylko projektem. Ale dziś łudzić sie 
tą nadzieją jest conajmniej 4a am kia 
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karol Mam a reweiitya rosyjska. 


Wsród ideowych i myslących elementów re- 
wolucyi rosyjskiej przyszły jej historyk będzie 
musiał największą niemal role ideologiczną przy- 
znać socyalizmowi, a specyalnie nauce Karola 
Marxa, na której — można tu powiedzieć bez 
wszelkiej przesady — kształtowały się od lat 
20 najważniejsze pojęcia i ideały iuteligencyi 
rosyjskiej. Z pośród wszystkich szkół i doktryn 
zachodnio-europejskich, które kolejno brały w 
swe mniej lub więcej trwałe posiadanie szczyty 
umysłowości rosyjskiej, od Voltaira począwszy, 
szkoła materyalistycznego pojmowania dziejów 
zdobyła w Rosyi panowanie najszersze i, jak 
dotąd, najtrwalsze. Materyalizm dziejowy w po- 


czności, do jakiej dochodzą one w swych pra- 
ktyczny ch konsekwencyach. Tensam materyalizm 
można odsznkać we wszystkich programach po- 
lityczno-socyalnych partyj mieszczańskiej, jak 
kadeci, pokojowi odnowieńcy, a nawet lewica 
październikowców, nie mówiąc naturalnie © roz- 
maitych partyach socyalistycznych, które różnią 
się między sobą głównie w zasadach taktycz. 


wnż?.. Tam to co innego, a tu jest dom Naf- 
tala Baranka, który już od niewiem kiedy od- 
najmuje dwom sadom całą tylnią oficynę.. Za 
pomniała pani?.. Byliśmy tu już przecież?... 

— Nie pamiętam, nie pamiętam.. Czyżby to 
na prawdę tu, w takiej obdartej badzie?.. 
Zeszła ze stopnia na popsuty bruk i poeznła 
zaraz, iż ma letnie trzewiki na bardzo cienkiej 
podeszwie, 

— Widział to kto takie porządki?!.. Nawet 
chodnika kawałka tu pożałowali!.. Matko Prze- 
najświętsza, ludzie nogi muszą kaleczyć po ta- 
kich dziurach!.. 

W bramie zawadziła suknię o wystające drza- 
zgi i rozdarła sobie falbanę. " 

— Panie Siusiulski, zaczekajno pan troszkę !... 
Zdaje mi się. żem sobie coś oberwała z garie- 
roby! j d 

Nie szczęściło jej się na wstępie, a tu jeszcze, 
gdy rządca przykuenął, by odczepić koniuszek 
rozdartej spódnicy od owej przeklętej zadry, 
przyplątał się de nich Jakiś żydziak 

— Pani potrzebnjo iść do sądn?,,, 

— Do sądu. Albo co?... 

— Pani ma adwokacze? 

— Nie mam! A eo komu do tego?.. 

— Nm, poco zaraz „komu**.. Ja bardzo do- 
bre adwokacze znam.. Jak pani nie chce prze- 
grać tę sprawę... 

Siusiulski spróbował ndawać mężczyznę. Od- 
sunął żydziaka ręką zlekka. i 

— Mój panie, nie zawróć pan w głowie; daj 
pan przejść!.. a 

Ale nie zrobiło to pożądanego efektu. 


— Handei J. Ekiera. nl. Karmelicka 18. 
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Załączniui do „N. Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cenę 


a 1 kor. od 100 og. dla miejscowych prennmeratorów 
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nych i w pojmowaniu ewołucyi ekonomiczno- 
socyalnej. 

Nie też dziwnego, że dwudziestopiątą rocznicę 
śmierci Karola Marxa, która przypadała 15 b. 
m. nuczciły dzienniki rosyjskie wszystkich mie- 
mal kierunków postępowych artykułami, w któ- 
rych scharakteryzowały wpływ tego myśliciela 
na ukształtowanie się współczesnej myśli polity- 
tycznej i społecznej w Rosyi. 

Konstytucyjno-demokratyczna „Rjecz”*, wska- 
zując na błędy taktyczne Marxa, polegające 
głównie na jego nieziszczałnych przepowiedmach 
bliskiej rewolucyi socyalnej w wielu państwach 
europejskich, twierdzi, że taki ciężki błąd po- 
pełnił on także co do Resvi. Mianowicie zapa- 
lony rozpaczliwą walką Narodowolców i cheąc, 
jak później przyjaciele Marxa przyznali, pod- 
trzymać tą partye., napisał on słynny list do 
redaktora „Oticzestwiemmrch Zapisek*. w któ- 
rym, wbrew podstawowej zasadzie swego syste- 
mu naukowego, przyznawał wyjątkowo dla Kto- 
syi możliwość ominięcia przy danych warunkach 
kapitalistycznego okresu w ewolucyi dziejowej 
i zbndowania państwa srcyalnego na podstawie 
już istniejącej kolektywnej gminy. Wprawdzie 
przypiszczenie te zwoje najeżył Marx tyloma 2 
tak różnorodnemi zastrzeżeniami. że możliwość 
takiego przeskoku przejstaczała się wśród tych 
zastrzeżeń w zupełuą niemożliwość. ale dzięki 
temu. że przypuszczenie Marxa odjowiadało 
doskonałe genezie ideałów Naredowolców i temu 
dnchowi „narodniczestwa*. któremu lołdowała 
wówczas uajbardziej ideowa część inteligencyi. 
wywarł list Marsa bardzo głębokie wrażenie, 
utwierdził ówczesnych szermierzy wolności ro- 
syjskiej w icb zasadniczym błędzie, którym była 
wiara w możliwość ominięcia w Rosja okresu 
kapitalistycznego, i wywołał wielki zamęt w po- 
jeciach najlepszej części inteligencyi rosyjskiej, 
który — jak się wyraża „Rjecz* — „co naj- 
mniej na łat dwadzieścia powstrzymał wśród 
tej inteligencyi rozwój prawdziwie marxowskich 
idei*, 

Kiedy wreszcie w latach dziewięćdziesiątych 
dotarła do Rosyi rzeczywista nauka Marxa, nie 
afałszowana przez fantazye narodników, wpływ 
jej bardzo rychło przejawił się w dwóch kie- 
runkach: w ewolucyjnym i hegeliańh- 
sko-rewolucyjnym. Dzięki zaś wybuchowi 
rewolucyi politycznej — marxyzm rewolucyiny 
wziął górę nad ewolucyjnym zarówno w nowo- 
utworzonej rosyjskiej partyi socyalno-demokra- 
tycznej, jak wśród szerokich sfer inteligeneyi 
rosyjskiej. i 

Rozwój idei ma swoją logikę. To teź rosyjski 
marxyzm rewolucyjny doszedł bardzo rychło de 
| zupełnego zaprzeczenia wszystkich zasad, statio- 
wiących treść matervalistycznego pojmowania 
dziejów. Wskutek tego stało się możliwem, że 
silny odłam socvalizmu, specyalnie rosyjskiego, 
w momencie największego napięcia rewolucyi 
„par excellence* burżuazyjnej rzucił hasło „dy- 
ktatary proletaryatu*, która miała zrealizować 
cele rewolacyi mieszczańskiej. Zaczęto mówić 
także o t. zw, „rewolucyi w permaneneji*, to 
jest o ewołacyi stałej i stopniowo przemienia- 
jącej się z politycznej w socyałną i t. d. 

Dzisiaj wiadomo już, że te wszystkie zwyro- 
dnienia, które dał inarxyzm, przeszczepiony Da 
pierwotny grunt rosyjski, przyniosły trlko ogro- 
mną szkodę sprawie wolności wogóle, a fozwo- 
jowi prawdziwego marxyzmu wW szczególności. 
To też ten rewolucyjny marxyzm, reprezento- 


staci mniej lub więcej zmodyfikowanej, stanowi | wany przez różnobarwnych bolszewików, zban- 
podstawę wszystkich postępowych Światopoglą-| krutował dziś w Rosyi na całej linii, ustępując 
dów rosyjskich mimo biegunowej wprost sprze- | miejsca marxyzmowi ewolucyjnemu, który 


uznaje, że rewolucvi socyalnej nie można doko- 
nać bez dziejowego przygotowania, i bez dzie” 
jowych warunków, i że to przygotowanie musi 


| polegać, z jednej strony na przyspieszeniu roz- 


woju życia ekonomicznego, a z drugiej na pra- 
cy organizacyjnej i uświadamiającej nad klasą 
robotniczą. Ponieważ zaś zarówno rozwój eko- 
nomiczny, jak praca organizacyjna, wymagają 
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— Ojoj, zaco nie?.. Pau może sobie przejść; 
ja do pańskie mamę interes mam... 

Aż Kudrałsku musiała wsiąść na niego ostro. 

— QOdczepić się do stu lich!.. Słyszał?.. 
Nie?t. Bo zaraz tu policyanta zawokum!.. | 

Poczerwieniała po białka oczów, parasolką SIĘ 
zamierzyła na natręta. 

— Patrzcie państwo, to łotra kawał... Mame, 
mamç!.. Obywatelką jestem, z rządcą, z admi- 
nistratorem do sądu idę! Ja ci dami.. 

Odwróciła się od stropioncgo faktora i pędem 
puściła się ma dziedziniec, ledwo Sinsinlsziemu 
udało się ją dogonić. 

Czuła i do niego pewną urazę. 

— Tez mnie pan po wertepach prowadził... 

— Ależ ja nie, proszę pani. — Ten głupi 
żyd.. 

= Ta nie o żydzie mowa! Co mi pan tam 
takich przypomina... Wertepy panu mówię, 00!- 
Nie wiadomo, jak tu suchą nogą przejść. 

Zatrzymała Się, uniosła sukni i wskazała mu 
ruchem głowy na olbrzymią kałużę. zajmującą 
wąski chodniczek między kwadratową skrzynią 
do lasowania wapna, a Ścianą jakiejs drewnia 
nej przybudówki. f : 

— To są dopiero porządki, to są porządki!.. 
Żeby to tak u innego gospodarza, jużby dwa- 
dzieścia razy byli ci, z cyrkułu... Kareby ma 
taką wypisali!... 

Sinsiulskiemu głos zadrga! szczerością obu 
rzenia, 

— "To. to pani ma racyą, świętą racyę!.. U 
nas przecie tak zrobili, u nas!... (C. d. n.) 
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zmodernizowania ustroju państwowego, przeto 
utrwalenie burżuazyjnej konstytu- 
cyi stało się celem, — któremn dzisiaj każdy 
rozsądny marxista rosyjski przyznaje absołutne 
pierwszeństwo przed wszelkiemi niedawno jesz- 
cze stawianemi socyaino - rewolucyjnemi cełami 

W fakcie tym widzą też słusznie liberalne 
dzienniki rosyjskie tryumf prawdziwej nauki 
Marxa przy równoczesnem bankructwie socyali- 
zmu rewolucyjnego, jako najbardziej skrajnego. 
ale też zarazem najmniej konsekwentnego zasto 
sowania wskazań z tej nanki płynących do ży- 
cia rosyjskiego. 


Projekty macedońskie. 


Zanosiło się już na to, że w sprawie mace- 
dońskiej w łonie koncertu mocarstw nowe gro- 
źne powstać mogą dysonanse, a nawet otwarte 
zatargi. — Powód do tego dał zamiar Anglii 
przedłożenia mocarstwom nowego, daleko sięga- 
jącego planu reformy administracyi w tej pro- 
wincyi tureckiej. — Według tego projektu na 
czele trzech wilajetów macedońskich stanąć miał 
gubernator europejski, prawie niezależny od suł- 
tana, a ońpowiedzialny przed mocarstwami. — 
Tego rodzaju reforma byłaby naturalnie jaskra- 
wem naruszeniem praw zwierzchniczych sułtana 
nad Macedonią, to też z góry przewidzieć było 
można, że władca Turcyi dobrowolnie nigdy sie 
nie zgodzi na ten projekt i że ulegnie chyba 
tylko wspóinemu naciskowi mocarstw, — Lecz 
iw tym kierunku nasuwały się poważne prze- 
szkody, Rząd niemiecki na przykład z góry od- 
rzucał myśl takiego pogwałcenia praw swojego 
pupila w Konstantynopoln, a także w Wiedniu 
i w Petersburgu sprzeciwiano się temu stanow- 
czo. Co więcej, także rządy francuski i włoski 
wyraziły obawę, że przez tego rodzaju wmie- 
szanie się w wewnętrzne stosunki Turcyi pow- 
stać mogą komplikacye, które zagrożą pokojowi 
europejskiemu. 

Dziś „niebezpieczeństwo* to znikło; wobec 
tak jednomyślnego oporu mocarstw, rząd angiel- 
ski cofnął swój projekt i już zawiadomił 
o tem poszczególne rządy. , 

Równocześnie atoli inue państwo wystąpiło 
z nowym pomysłem uspokojenia Macedonii. Mo- 
carstwem tem jest Rosya, która teraz po poko- 
naniu rucha rewolucyjnego coraz częściej znów 
zabiera głos w radzie mocarstw. Projekt rosyj- 
ski nie jest jeszcze ostatecznie sformułowany, 
ponieważ w Petersburgu wstrzymywano się 
z tem aż do zupełnego wyjaśnienia się kwestyi 
projektu angielskiego. W głównych atoli zary- 
sach propozycye Rosyi już są znane. 54 one 
daleko mniej, przewrotowe, niż projekt angiel- 
ski i ograniczają się jedynie do rozszerzenia 
reiorm, zaprowadzonych na mocy programu 
z Miirzsteg, dotyczą zaś głównie reorganizacyi 
wewnętrznego zarządu wilajetów macedońskich, 
Istniejąca już międzynarodowa komisya finan- 
sowa dla tej prowincyi, ma otrzymać szersze 
kompetencye, ma być zamieniona na komisyę 
administracyjną, któraby miała swoją 
siedzibę w Salonice i pełniła funkcyę organu 
kontrolującego i doradczego przy boku guber- 
natora tureckiego, nie naruszając praw zwierzch- 
niczych sułtana. 

Czy i o ile ten projekt znajdzie uznanie mo- 
carstw, trudno na razie przewidzieć. Znamienną 
atoli jest rzeczą, że Rosya, która dotychczas 
w kwestyi macedońskiej działała wspólnie z Av- 
stro- Węgrami, obecnie znów występuje na wła- 
ENA ręką, 


- Powieść bez końca. 


Powiadają, że w powieściach bywa często prze- 
Bada w malowaniu osób i zdarzeń. Licha tam — 
każdą powieść, najbardziej awanturniczą i nielogi- 
czną, nawet owe powieści „kuchenne“, zwano przez 
Niemców „fIintertreppenroman*, dlatego, że je czyta 
słożba na tylnych schodach — prześciga życie, Oto 
jedon z wielu przykładów: Ks. Ludwika, żona Ba- 
skiego następcy tronu, a obecnego króla, ucieka 
a Gironem, nauczycielem swoich dzieci. Po kiłku 
tygodniach Giron ulatnia się, podobno z własnej 
inicyatywy, ujrzawszy dno w portmonetie księżny, 
poczem ks. Ludwika udaje się ze Szwujcaryi do 
Włoch. Następują pertraktacye dyplomatyczne i po- 
licyjno-sądowe, rokowania o córeczkę, urodzoną „na 
wygnania”, targi o apanaże, aż wreszcie wszystko 
ułożyło się jako tako. 

Ale ka. Ludwika nie chciała wieść ycia cichego 
strąconej wielkości i eaczęła nawiązywać stosunki 
ze światem nowym, który był dla niej dostępny. 
Chodziły o niej rozmaite wieści, aż nareszcie stało 
się faktem jej małżeństwo z piąnistą I osełł i m. 
Zdawało się, że ta będzie ostatni rozdział powieści, 
a tymczasem jest to widocznie tylko początek no- 
wego tomu, po którym, kto wie, czy uie przyjdą 
dalsze. Jak się zdaje, „ciąg dalszy" będzie nieu- 
Btający — powieść bez końca. t 

Po kilku miesiącach od chwili zawarcia ślubu, 
pojawiły się wiadomości o rozwodzie. Pani Toselli 
niezadowolona jest z męża. Wedle informacyj ber- 
łińskiego pisma „Zeit am Montag* pani Toselli w 
liście do jednej z monachijskich przyjaciółek wy- 
raźnia napisała, że upojenie miłosne jaż minęło, — 
Podobno Toselli ma być zazdrosny i otacza swoją 
żonę ścisłą opieką, czytając nawet listy, które ona 
otrzymuje, lub wysyła. Włosi są znani z podejizii. 
wości. Pani Toselli, chcąc mężowi oszczędzić nie- 
potrzebnych niepokojów, pisze listy za domem. — 
W jednym z takich wynurzeń znowu do przyja- 
elółki w Monachium opowiada, że do serca jej po- 
nownie wróciła miłość do Toselliego, że wezystko 
jest dobrze. „La donna e modile”, czyli z kobietą 
do ładu nigdy nie trafisz. 

Po tej informacyi doniósł berliński „Lokal-An- 
aeiger", że państwo Toselli jaż od miesiąca nie 
mieszkają razem. — Wyprowadził się sam Toselli, 
który zamieszkał o swoich rodziców. Według tego 
źródła, ks. Ludwika, późniejsza hr. Montignoso, 0- 
hecna pani Toselli, zawiodła się na mężu, którego 
uważała za artystę, a który jest tylko zdolnym dy- 
Jetantem. A więc chodzi o wyższe aspiracye. Pani 
Toselli ma być tak zdenerwowana, że opuści Flo- 
roencyę | za granicą Włoch czekać będzie na roz- 
wód. 

Teraz oczywiście przyszła kolej na prawników. 
Biedny pan Toselli! Prawnicy twierdzą, że małżeń- 
stwo hr. Montignoso z 'Tosellim jest nieważne. — 
Była księżna saska, jako córka księcia 'Toskany, 
podlega ustawom tego domu. O ile wiadomo, usta- 
wy te uznają za ważne tylko małżeństwa g równo 
urodzonymi, a w dodatku zawarte za zezwoleniem 
glowy rodziny. Obu tym warankom nie uczyniono 
zadość, więc według nstaw doma Toskana, małżeń- 


Fabryczny skład lalek i Zabawek ee marasi 2 


stwo 'Toselliego z hrabiną Montignoso jest nieważ- 
ne. Ale, co gorsza, małżeństwo także według usta- 
wy włoskiej jest nieważne, gdyż obywatel włoski 
nie może zawrzeć ważnego małżeństwu z katoliczką, 
która otrzymała separacyę. A może to wszystko 
farsa? Może państwo Toselli gruchają w najlepsze, 
jak para gołębi, gdy świat ich rozwodzi? Tak za- 
pewnia „Berliner Tageblatt“, twierdząc nawet, że 
pani Toselli stanie się wkrótce matką. 

Tak, czy owak, p. Toselli może sobie zaspiewać 
lub zagrać: „Różne miałem awantury, ale takiej 
jeszcze nie...* 


Z ebcych teatrów. 
(Trzy jednoaktówki Strindberga. — Krytyka beslińska. — 
„Le Foyer“ Oktawiusza Nirbeau i Natansona, — „Szczę- 
ście w nieszczęścia" Vebera i Capusa. — Fragmenty dra- 
matycznc Baudelaire 'a.) 

Nazwisko Strindberga zaczyna się znowu 
częściej pojawiać na afiszach teatralnych rozmai- 
tych miast europejskich. Niedawno jego „Ojciec“ 
na scenie teatru krakowskiego wstrząsał nerwami 
widzów, ginąc w walce z kobietą, a w Bobotę na 
scenie berlińskiego teatru Hebbla mieli widzowie 
również widowisko beznadziejnej walki męża z żo- 
ną, urozmaicone jednakże innemi jeszcze epizodami 
z bogatego repertoaru grzechów kobiecych z doda» 
niem także i męskich. Była ta premiera z cechą 
wznowienia, czy też odwrotnie, dano bowiem trzy 
jednoaktowe sztuki Strindberga, z których dwie 
były już grane w Berlinie przed 15 luty. 

W jednoaktowym dramacie pod tyt. „Przed 
śmiercią przedsiawia Strindberg z lubością mę 
czeństwo uczciwego mężczyzny, którego życie zdep- 
tała podła kobieta. Rzecz rozgrywa się w pensyo- 
nacie szwajcarskim, własności pana Durauda i jego 
córek. Pensyonat jest upadiem przedsiębiorstwem, 
a zarazem piekłem rodzinnem. Postarała się o to 
z przedziwnem powodzeniem zmarła pani Durand, 
jedna z owych Żon i matek, któro Strindberg 
z prawdziwem zamiłowaniem wprowadza na scenę. 
Nieboszczka pani Durand, będąc jeszcze żywą, za 
trawała mężowi życie, a równocześnie wychowywała 
swoje córeczki tak, ażeby dzieło matki po jej 
śmierci mogły do końca doprowadzić, To też pen- 
syonat p. Dnranda bankrutuje, ale zato piekło do- 
mowe rozwija sią wspaniale. 

Oto próbka. Najmłodsza z córek obsypuje ojca 
najpospolitszemi obelgami dlatego, że właścicieł peu- 
Byonatu i ojciec rodziny z głodn zjadł słoninę, wy- 
jętą.. z paści na myszy. Pan Durand znosi wszy- 
stko z pokorą, ale odzyskuje energię, gdy broni 
swej uczciwości. W przystępie takiego porywn Ba- 
modzielności wypędza z pensyonatu „dobrego“ go- 
ścia, który poważył się pocałować jednę z dobrych 
panien Durand. Wreszcie postanawia ukończyć ra- 
chunek z życiem, a zarazem zubezpioczyć córkom 
byt kosztem swojej... uczciwości. Podpała pensyo- 
nat, ażeby córki po otrzymaniu sumy asekuracyj- 
nej miały z czego żyć, Zanim ogień ogarnął dom, 
pan Durand zażywa truciznę, a przed śmiercią od- 
słania przed najstarszą córką całą przewrotność 
nieboszczki pani Durand, niestety bezskutecznie, — 
Zamknąć w jednym akcie tyle złości, przewrotności 
i podłości kobiecej potrali tylko Strindberg. 

Druga z przedstawionych jednoaktówek jest ko- 
medyą czy satyrą na ie miłostek, zwanych dzisiaj 
flirten i dlatego ma tytuł zupełnie trafny: „Ig ra- 
nie z ogniem*, Nikt się przy tym ogniu nie 
parzy, nawet ów „prawie“ oszukany mąż, którego 
żona flirtuje z przyjacielem, a który z zemsty næ 
wzajem flirtuje ze swoją kazynką. Z tą samą ku- 
zynką ilirtuje ojciec prawie oszukanego męża, pan 
w 60 roku życia. Trzecia jednoaktówka Strindber- 
ga p. t. „Samum“ rozgrywa się na tle egzoty- 
cznem, co w Niemczech jest rzeczą wyjątkową, mi- 
mo niemieckiej polityki kolonialno-światowej. 1 w 
tym utworze kobieta ma rolę ujemną, Dziewczyna 
arahska w Biskrze pod wpływem kochanka swojego 
Jussufa zadaje moralne męki francuskiemu poru- 
cznikowi zuawów, konającemu pośród mąk fizy- 
cznych. W gorączce, wywołanej przez wiatr Samum 
i suggestyę dziewczyny, przed oczami konającego 
powstają wizye, w których żona jego staja się pu- 
bliczną kobietą, a dziecko umiera, 

Krytyka niezbyt przychylnie przyjęła to utwory 
głośnego pisarza, a jeden x recenzentów, zaznaczj- 
wszy, Że nie są one kasowomi, dodał praytem, żo 
potrzeba innych prewier dla podniesienia... ruchu 
obeych. Ano — „los affaires gont les affaires“. 
Lepiej mieć 100 obcych w portmonetkami, niż trzy 
jednoaktówki niekasowe. 

W paryskich teatrach nastąpiła chwilowa prze- 
rwa w premierach. Sztnka Okrawiusza Mirbeau 
i Tadeusza Natansohna p.t. „Le Foyor“, body- 
ca jadowitą satyrą na Akademię francuską, nie mo- 
žo doczekać się pierwszego przedstawienia ze wzgl- 
dn na wyszydzoną Akadomię. Utwór ten, jak już 
pisaliśmy o tem, wędrował z rąk do rąk trzech 
dyrektorów i powrócił do rąk p. Clarotie, dyrektora 


Teatru traneuskiego. Claretie podobno zgodził się | 


na wystawienie tej sztuki. ale mastępnie zażądał 
takich zmian i wykreśleń, że antorowis nie mogli 
się na nie zgodzić i po Btanowczej odmowic ze 
strowny dyrektora Claretie postanowili w drodze 
sądowej poszukiwać praw swoich. Inna spółka, a 
mianowicie Veber i Oapus wystąpili z kome- 
dyg p. t: „Qui perd gagne“ (Szczęście w nie- 
szczęściu), która pojawiła się po raz piurwszy na 
scenie teutra pani Rejane. W sztuce tej rodzina 


mieszczańska wzrasta w dobrobyt, a równocześnie,” 


ulegając poknsom coraz więcej mija się z moral- 
nością, pie tracąc mimo to sympatyi pośród znajo- 
mych. Sztuka zjednała sobie, jak stwierdzili rccen- 
zenci, ogromno powodzenie, 

Skoro mowa o teatrze, to wspomnę o wydanych 
co dopłero pismach pośmiertnych Baudelaire'a, 
chociaż pomiędzy niemi a teatrem jost laźny tylko 
związek. Otóż Baudelaire pozostawił trzy drobne 
fragmenty dramatów, które teraz wreszcie pojawiły 
się w druku. Pierwszy fragment ma tytoł: „Koniec 
Donżuana", którego widzimy na wsi, pogrążonego 
w nndach i melancholii W drugim fragmencie p, t, 
„Pijak“, człowiek, zniszczony alkoholem, morduje 
swoją żonę bez powodu, podniecony jej cierpliwością 
i dobrocią. Trzeci tragment osnuty jest na tle po- 
wieści Pawła de Molónesa i ma tytoł: „Markiz 
pierwszego pulka buzarów*, Ten fragmont jest naj- 
bardziej charakterystyczny dla psychologii uutora 
„Kwiatów złego”. Baadelalro ehciał w nim, jak 
sam powiada, przedstawić ćcieranio się w każdym 
człowieku anioła i szatana. Widzimy w tym fra- 
gmencie hr. Timey'a, który był kochankiem swej 
matki, a późniejszej żony pana Erró, Ów br. Ti. 
mey, człowiek równie inteligentny, jak zepsuty, 
żeni się z córką p. Evrć, która jest. prawdopodo- 
bnie jego córką. W noc poślabną hr Timey umis- 
ra i spowiąda się przed żoną 8 wszystkich tajem- 


nie, nie oszczędzając ewej matki, która jest gara- 


żem matką jego żony. „W ton sposób — powiada 
Baudelaire przez usta hohaterki dramatu — lr. 


(ulica Studencka, L. 12, II p.) o godzinie 4 po po- 
łudniu na temat: „o kształceniu charakteru“. Re- 
ferentem będzie prof. Oswald Callier. — Wstęp 


Żony, 


syfonu wodociągowego, z powodu przełożenia koryta 


NOWA REFORMA. 


watywna nie ma zamiaru przystępować do reformy 
wyborczej i że jedynymi „prawdziwymi jej zwo- 
lennikami są w całym Sejmie tylko posłowie u- 
kraińscy*, wzywa ogół ruski, aby nżyczył tym po- 
słom jak najenergiczniejszego poparcia w walce, 
którą o reformę wyborczą podjąć zamierzają w Sej- 
mie. Manifest kończy się wezwaniem: „Niechaj za- 
brzmi wiecowy dzwon i niechaj naród na setkach 
i tysiącach wieców i zgromadzeń wypowie swoje 
grzmiące słowo" w sprawie 4-przymiotnikowego 
prawa głosowania do Sejmu i do wszystkich innych 
ciał reprezentacyjnych. 

Telegraf galicyjski. Z urzędu pocztowego w 
Tarnowie ot«zymujemy pismo następujące: 

Odwoiując się do notatki, umieszczonej w kroni- 
ce cennego Pisma Nr. 118 z 11 marca b. r. pod 
nagłówkiem „Niema jak telegraf galicyjski“, upra- 
szam o łaskawe umieszczenia następującego spro- 
stowania: à 

Telegram nadany tu w dnia 4 b. m, przez na 
nczyciela z Bystrej ad Gorlice, p. Waltera, otrzy- 
mano w Gorlicach po upływie 13 minut od chwili 
nadania, a odesłano go adresatce pocztą, ponieważ 
nadawca nie oznaczył telegramu w adresie ani: 
„posłańcem“, ani znakicm „H. P. P.*, t.j. „posła- 
niec opłacony“. Winę opóźnienia przypisać sobie 
musi sam nadawca, nie umiejąc się posłużyć insty- 
tucyą telegrafn. 

Mylnem jest twierdzenie korespondenta, że na- 
dawca chciał uiścić należytość posłańca w kwocie 
1 kor. 20 hal, a nrzędnk w Tarnowie nie chciał 
przyjąć, — prawdą natomiast jest, że nadający ów 
telegram nie mówił wcale o opłacie; a wjraz „By: 
stra“, umieszczony w adresie po słowie „Gorlice“ 
a przed nazwiskiem adresatki, mógł również do- 
brzo oznaczać ulicę, jak przedmieście Gorlic, łub 
przydomek adresatki, zwłaszcza że nazwisko „By- 
stry“ istnieje i jest znane. Tem się tłómaczy, dla- 
czego tutejszy urzędnik nie zwrócił sam awagi na- 
dającego na kwestyę transportu telegramu z Gorlic 
do Bystrej, W Gorlicach można było grzeczność 
uczynić i odesłać ów telegram do Bystrej przez 
umyślnego * posłańca, ałe nie uczyniono tam tego 
(jak stwierdza leżąca ta korespondencya) z powo- 
du, że adresatka robi trudności przy żądaniu opła- 
ty za posłańców. 

Z poważaniem: Ck. starszy zarządca poczty i te- 
legrafu Linde. 

Stanisławów, 18 marca. (Koło pań T. S. L.) 
Że sprawozdania wydziała koła pań Towarzystwa 
szkuły ludowej za rok 1907 dowiadujemy siç, Że 
liczba członków jego spadła do 242. Winę tego u- 
bytku członków przypisać należy zmieniającema się 
ciągle stanowi ludności miasta, które jest przewa- 
żnie urzędniczem, W roko sprawozdawczym zało- 
Żyło koło pań T. 8. L. 2 nowe szkoły polskie — 
obie w powiecie nadwórniańskim, mianowicie w We- 
leśnicy i Przerośli. Pierwszą z nich otwarto dnia 
l października r. z. Uczęszcza do niej 44 dzieci; 
druga od półrocza szkolnego bieżącego ma przejść 
na etat kraja. W Przerośli uczęszcza 48 dzieci. 
W roku ubiepłym założono także ochronkę w Be- 
dnarowie. W lokalu jej mieści się tymczasowo eke- 
ponowana klasa poiska, otworzona przez okręgową 
Radę szkolną. Dzieci zapisanych jest do niej 90. 
Przejęto w opiekę ochronkę polską w Knihyninie 
kolonii, której zarząd sprawuje komitet miejscowy. 
Uczęszcza do niej 30 dzieci. 

Ochronkę polską w Drohomirczanach ma zawiar 
Koło pań zwinąć i zamienić ją na szkołę polską. 

Nową czytelnię założono w Przerośli, dawniejsze 
uzupełniono książkami. Ruch odczytowy w czytel- 
niach był bardzo słaby, prelegentów odstraszała 
odległość czytelni. — Wydawnictw zarządu głów- 
nego sprzedano za 173 koron.— Na dar narodowy 
3 Maja odesłano 216 koron. Sprawozdanie kasowe 
wykazuje w dochodach i rozchodach kwotę 4.436 
koron. 

Tyfus plamisty w Czerniowcach. Donoszą z 
Czerniowiec pod datą 18 b. m. W poniedziałek za- 
szedł, pierwszy wypadek śmierci na tyfus plamisty. 
Zmarła nauczycielka szkoły izraelickiej Fanny Hal- 
pernówna, Pogrzeb jej odbył się z zachowaniem 
wszelkich środków ostrożności, Wczoraj wydarzyły 
się dwa wypadki zasłabnięcia na tyfus, mianowicie 
zachorowali wóród objawów podejrzanych 17-letnia 
Zirla Schapse i 20-letni Śrul Schapse w domu pod 
). 9 przy ulicy Bindera. Chorych przewieziona do 
szpitala krajowego. Magistrat zarządził zamknią- 
cie wszystkich szkół miejskich, celem 
przewietrzenia i wyczyszczenia ubikacyj szkolnych. 
W ciągu ostatnich 24 godzin nie zgłoszono żadne- 
go wypadku zasłabnięcia na tyfus, 

List gończy. Czytamy w „Dzienniku Cieszyń- 
skim“: Tntejszy okręgowy sąd rozpisał list gończy 
za byłym profesorem gimnazyam polskiego, Feli- 
ksem Kantorkiem, z powodu popełnionych przez 
niego oszustw. 

Kresowa szkoła polska w Morawskiej Ostra- 
wie, utrzymywana przez T, S. L., współzawodnicząe 
z miejscowemi szkołami ezeskiemi i niemieckiemi, 
posiadającemi niezwykle bogate gabinety, natrafia 
w nauczaniu Ba niejedną trudność z tego powoda, 
że nio posiada dostatecznych ubiorów naukowych, 
Wiadomo powszechnie, że w każdej szkole, a szcze- 
gólnia w ludowej, jest nauka wydatną i zajmającą 
jedynie wtedy, gdy opiera się na poglądzie, do któ- 
rego, jako środki pomocnicze, słoażą wszelkiego ro- 
dzajn zbiory nankows, przyrządy, obrazy, mapy itp. 
Młodzież poleka w Morawskiej Ostrawie, zrodzona 
i wzrastająca pośród zabudowań fabrycznych i ko- 
nalniapych, tak mało zna naturę, Że np. w kłasio 
piątej na 50) uczniów, zaledwie sześciu widziało 
prawdziwego bociana! Inni znali go jedynie z obraz- 
ków (widokówek), lub z wystawy w cukierni (!). 
Wszystko. o czem się w szkole mówi, należałoby 
więc aezniom ile możności pokazać, ale niestety, 
gabinet szkolny prawie zbiorów nie posiada, a na 
zakupno brak funduszów. 

Chcąc tym brakom chociaż w części zaradzić, 
zwraca się podpisana dyrekcya szkoły z aprzejmą 
prośbą do tych wszystkich, którzy posiadają niopo- 
trzebne im, a zazwyczaj tylku w domu zawadzają- 
ce, zbiorki owadów, roślin, muszli, wypchanych zwie- 
rząt i ptaków, przyrządów do fizyki, rozmaitych 
modeli, obrazów, map itp., ażeby zechcioli przesłać 
je jako dar dla kresowej szkoły polskiej w Moraw- 
skiej Ostrawie, czem przyczynią sio do uzyskania 
Jepszych wyników nauki i gruntowniejezego wy- 
kształcenia krosowej dziatwy polskiej. Wszelkie, 
chociażby najdróbniejsze dary, przyjmuje z wdzię- 
cznością: Dyrokeya szkoły polskiej w Morawskiej 
Ostrawia. 


Timey pożvstawił wdowę, która była dziewicą , ko- 
bietę niewinną, a juź pełną doświadczenia." J to 
znowu jest jeden z „kwiatów złego”. A. j—e. 


F = 
Kronika. 
Kraków, 20 marca. 
Krakow w cyfrach. Sprawozdanie miejskiego 
biura statystycznego za czas od 8 do 14 marca 
b. r. wykazuje: Kraków liczył ludności 105.912 
(mężczyzn 52.131, kobiet 53.78ł). Podług wyzna- 
nia było 76.305 chrześcijan, 29.607  izraelitów. 
Załoga wojskowa liczy 60:49. Małżeństw zawarto 
w tym czasie 6, urodzin było 58, skonów 45, bez 
obcych tylko 32. 
Dziewiąta pogadanka pedayogiczna odbędzie 
się staraniem sekcyi odczytowej „Ogniska“ nauczy- 
cielskiego krakowskiego w auli l szkoły realnej 


bezpłatny. Za sekcyę odczytową „Ogniska“ nauczy- 
cielskiego: Miecz. Hleczkowska. Józet Robak. 

Wiec kobiet w sprawie bojkotu wyrobów pru- 
skich i orpanizacyi kobiet dla tej sprawy, odbędzie 
się w pierwszych dniach kwietnia w Krakowie, 
staraniem sekcyi pań Tow, „O własnych siłach“. 
Zaproszenia do wszystkich stowarzyszeń kobiecych 
w Krakowie o współudział w urządzeniu wiecu zo- 
stały już rozesłane. 

Prof. Lalewicz nie. opuszcza Krakowa. Wia- 
domość pism lwowskich o przesiedleniu się do Lwo- 
wa prof. Lalewicza, którą wczoraj podaliśmy z za- 
strzeżeniem, polegała na nieporozumieniu. W isto- 
cie prof. lialewicz ma objąć od jesieni inspekcyę 
najwyższego kursu w szkole muzycznej pp. Szczy- 
cińskiej i Kasparkówny, ale obowiązki swoje speł- 
niać będzie, przyjeżdżając co pewien czas na kilka 
dni do Lwowa, podobnie, jak to czyni wielu pia- 
nistów, w ich liczbie n. p. F, Busoni, który w u- 
hiegłym rokn był profesorem konserwatorynm wic- 
deńskiego, mieszkając stałe w Berłinie. Dodajemy, 
że prof, Lulewicz miał już bardzo zaszczytne i ko- 
rzystne wezwania w Karlsruhe i Monachium, a o- 
statnio z Warszawy, gdzie zaprezentował gię świe- 
tnie jako pedagog, przedstawiając w koncercie Fil- 
harmonii ucznia swojego, p. Feidsteina. Wszystkie 
te propozycye ceniony profesor odrzacił, nie chcąc 
opuścić Krakowa, do którego przywiązała go atmo- 
sfera sympatyi i uznania, towarzysząca stale jego 
działalności. 

Odłożenie koncertu. 4 komitetu urządzającego 
koneerty ludowe otrzymujemy zawiadomienie, że kon- 
cert, który eig miał odbyć w niedzielę d, 22 b. m., 
został z przyczyn niezależnych od komitatu odło- 

Sprawa wodociągu miejskiego. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisyi wodociągowej Rady miasta 
pod przewodnictwem II wiceprezydenta p. Sarego. 
Komisia postanowiła cofnąć rekars od orzeczenia 
namiestnictwa w sprawie wykonania nowego t, zw. 


Rudawy. Komisya więc zgodziła się, by nowe skrzy- 
żowanie głównego rurociągu, które w okolicy ko- 
ścioła św. Salwatora na Zwierzyńcu ma być zało- 
żono pod noweim korytem Rudawy, wykonane było 
podług projektua rządu, pod tym jednak warunkiem, 
że gminie oddane zostanie wykonanie potrzebnych 
robót wodociągowych za ryczałtowem wynagrodze- 
niem. i 

Następnie komisya wysłuchała sprawozdania za- 
rządu wodociągowego w sprawie zastosowania ropy 
jako materyała “opałowego w zakładzie w Biela- 
nach, uznała jednak, że na razie opał ropą bylby 
kosztowniejszy od węgla. W końcu przyjęła komi- 
sya do wiadomoścj sprawozdanie rachunkowe z ko- 
sztów budowy rurociągu na Grzegórzkach. 

Opieka pozaszkuina nad ubogimi chłopcami. 

Ku uczczenin jubileuszu cesarskiego odbyła się 
wczoraj na Pędzichowie w „Doma rodzinnym" pię- 
kna uroczystość otwarcia stałej codziennej opieki 
nad ubogimi uczniami. W wielkiej sali zakładowej 
zebrała się licznie młodzież i odśpiewała pod kie- 
runkiem ks. Binka kiika pieśni patryotycznych, po- 
czem uczenice tamtejszego seminaryum pod kierun- 
kiem przełożonej p. Zofii Barkockiej zajęły się za- 
bawą dzieci, Na wielkim dziedzińcu zaroiło się 
jak w ulu, a po godzinnej gonitwie dzieci zebrały 
eie w refektarza na posiłek. Następnie rozdzielono 
je na poszczególne grupy i nastąpiła godzina lok- 
cyi, prowadzona przez sominarzystki zakładu pod 
nadzorem pań. Uszczyśliwiona dzieci powracały po 
godzinie 6 wieczór do swych rodziców, aby dnia 
następnego znowu zebrać się w „Domu rodzinnym“. 
Wdzięczność należy się stowarzyszeniu „Domu ro- 
dzinnego", które tak chłubnio zaznacza swoją dzia- 
łalność na polu oświaty lodowej i bez uciekania się 
do publicznej dobroczynności o własnych siłach 
prowadzi dzieło, które ze wszech miar zasługuje 
na uznanie. 
Bojkot towarów pruskich. We wezorajszom po- 
rannem wydania donieśliśmy, że przybył do Kra- 
kowa K. Themal, agent pruskiej fabryki oleju ko- 
kosowego » Wrocławia, celem poczynienia zamó- 
wień u naszych kupeów. W informacyi tej nadmie- 
niliśmy, że wszyscy kupey odpowiedzieli odmownie, 
z wyjątkiem jednego fabrykanta krakowskiego, któ- 
ry uchylić się miał od bojkotu i poczynić znaczne 
zamówienia u Thomała. Odnośnie do tcj notatki p. 
Rożnowski, właściciel znanej fabryki mydła, 
prosi nas o zaznaczenie, że żadnych zamówień u 
Thbemala nie poczynił Z całem zadowoleniem fakt 
ten zapisujemy, konstatnjąc, że żaden z kupców 
krakowskich nie zamówił pruskiego towarn 

Usiłowane samobojstwo. Dzisiejszej mocy w 
mieszkania własnem przy ulicy Szlak usiłowała o- 
debreć sobie życie przez poderznięcie gardła ścy- 
zorykiem, żona ezeladnika piekarskiego, Jadwiga 3. 
Rozpaczliwego czynu dokonała podczas ' silnego na- 
padu nerwowego. WWezwane pogotowie ratunkowe 
przewiezło desperatkę do szpitala ów. Fazarza. 


Z kraju. 


Ruski manifest. Narodny komitet, jako najwyż” 
sza władza tak aw. „ukraińsko - ruskiego* stronni” 
ctwa narodowego wydał ogromny manitest do Ru 
sinów ziemi haliekiej, napisany stylem bardzo bom- 
bastycznym i obrazowym, dzielący się na 2 części. 
W pierwszej komitet narodowy zdaje sprawą z kam- 
panii wyborczej sejmowej, podnosząc, że Ukraińcy 
odnieśli w niej „wzglądne zwycięstwo”, ponieważ 
wprawdzie z 40 mandatów, należących się im na- 
wet wedle dotychczasowej niesprawiedliwej ordyna- 
cyi sejmowej, zdobyli tylko 11, ałe w porównaniu 
z tem, że w poprzednim Sejmie mieli ich tylko 7, 
jest to zawsze zwycięstwo, tem „świetniejsze”, że 
odniesiono ja w walce z calą koalicyą polsko-szla- 
checko-moskalofilską. 

W drugiej części manifestu swojego, narodny 
komitet, wskazawszy Ra to, Że większość komser | 


dla dzieci 


Ze świata. 


Z Warszawy. (Wyjaad Skałłona. — Ka. Loron- 
towiez proponowany na biskupa kielockiego. — „Ga- 
zeta Wieczorna*). 

— (Generał-guhernator Skałłon wyjechał w spra- 
wach służbowych na kilka dni do Petersburga. 

—— W kołach duchowieństwa warszawskiego a- 
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biega wieść, że na biskapa Kieleckiego proponowa- 
nym jest ks. Lorentowicz z Częstochowy. 

— Żawieszona „Gazeta Codzienna” przeistoczy* 
ła się w „Gazetę Wieczorną*. Jako redaktor i 
wydawca nowego organu podpisany jest znany lite- 
rat i poeta, p. Zygmunt Dębicki, 

Sprawa biskupstwa wileńskiego. Do „Kurye- 
ra Warszawskiego* donoszą z Rzymu: 

„Co do obsadzenia stolicy biskupiej w Wilnie, 
nic jeszcze stanowczego dzisiaj powiedzieć się nie 
da. Jest wszelako prawdopodobne, żo biskup Ropp 
nie wróci już do Wilna. Watykan nie będzie się 
upierał przy powrocie biskupa do Wilna, byleby 
otrzymał formalne oświadczenie, iż podobny przy- 
padek się nie powtórzy, jak ten, tj. aby biskupa 
wydalono bez przyzwolenia stolicy apostolskiej. — 
Bez takiej gwarancył na przyszłość trudno byłoby 
mówić o układach co do jego następcy. Również 
należy się Watykanowi zadośćuczynienie w formie 
nstępstwa, jak mp. przez przywrócenie stolicy bi- 
skupiej w Kamieńcu. Podobno w tych obu kwestyach 
jeździł świeżo poseł rosyjski przy Watykanie, p. 
Sazonow, do Petersburga“, z - 

Teatr czeski w Wiedniu. 4 Wiednia donoszą: 
Z okazyi jubileuszu cesarskiego zapowiada dyrek- 


lcya „Narodnego Divadla“ w Pradze, że w dniach 


31 kwietnia, oraz 1 i 3 maja da w Wiedniu w 
teatrze „an der Wien“ trzy czeskie przed- 
stawienia. w 

Zapasy siłaczy. W cyrku Sarasaniego w Wie- 
dniu odbywają się od pewnego czasu zapasy siła- 
czy. Obok dawnych i znanych atletów występują 
nowe „sity“, do których należy polski siłacz Derma, 

Stypendya dla fotografów. Ażeby zdolnym, a 
niezamożnym pomoenikom fotograficznym umożliwić 
nabycie wyższego wykształcenia zawodowego w 
dziedzinie nowożytnej fotografii, lub fotograficzne- 
go reprodukowania, przez naukę w rządowym za- 
kładzie graficznym w Wiedniu, ministerstwo han- 
dlu ustanowiło stypendya po 800 koron, Pierwszeń- 
stwo mają ubiegający się z prowincyi. Podania zo 
ówiadectwami ezkolnemi i praktyki, tudzież świa- 
dectwem nbóstwa, świadectwem moralności, zamie- 
szkania i przynależności, posyłać należy pod adre- 
sem dyrekcyi wymienionego zakładu aż do 16 ma- 
ja b r. na rok szkolny rozpoczynający się dnia 15 
września b. r. (Diroction der k. k. Graphischen 
Lehr und Versuchsanstalt, Wien, VII Westbahn- 
strasso 25). 

4 Dr Jan Mierzejewski, znakomity psychiatra, 
profesor uniwersytetn petersburskiego, zmarł w tych 
dniach w Paryżu. Zmarły uczony był dyrektorom 
kliniki psychiatrycznej Akademii lekarskiej w Pe- 
tersburgu. Ogłosił wiele cennych prac w pismach 
lekarskich, polskich, rosyjskich i niemieckich. 

Zderzenie się pociagów. Wschodni pociąg eks- 
presowy, idący z Paryża, przybył przedwczoraj wic- 
czór o godz. 6 m, 50 ma dworzec kolci zachodniej 
w Wiednia i wedle planu jazdy wyjechał w 20 
minut później na dworzec kolei państwowej torem 
kolei okrężnej. Sygnał dystausowy wskazywał ha- 
gło: „stój!*, mimo to pociąg ekspresowy pojechał 
dalej i wpadł na pusty pociąg osohowy, który znaj- 
dował się w ruchu. Zdawało się w pierwszej chwi- 
li, że katastrofa przybierze wielkie rozmiary, skoń- 
czyło się jednakże tylko na szkodzie materyalnej, 
która ma być znaczna. W pociągu ekspresowym ku- 
charz odniósł lekkie uszkodzenie na łopatce, ale po- 
jechał dalej jako zdolny do służby, a palaca pocią- 
gu osobowego odniósł podobną kontnzyę w nogę. 
Maszyna pociągu ekspresowego i jeden wóz zostały 
uszkodzone, a z pociągu osobowego wykoleiło się 7 
wagonów. Pociąg ekspresowy udał się w dalszą pos 
dróż ze spóźnienióm wyroszysem godzinę I trzy 
kwadranee. Maszynista pociągu ekspresowego, zlu- 
zowany przez innego. twierdzi, że widział sygnał i 
że puścił tak zwaną kontrparę, jednakże po deszczu 
szyny były tak oślizgłe, że pociąg nie dał sią 
wstrzymać. 

Nowe małżeństwo amerykańsk e. Książe Abrnz- 
zów, ezłonek włoskiego domn panującego, jak do- 
nosi „Corriere della Sera* tak jest zakochany w 
swej amerykańskiej bogini, miss Elkins, że codzien- 
nie telegrafuje za pomocą kablu do Nowego Jorku, 
dowiadując się o swoją narzeczoną. Czy małżeństwo 
przyjdzie do skutku, nie wiadomo jeszeze. Książą 
ma rywala w osobie bogatego Billy Hitra, króry 
atara się o rękę panny Elkins i dotąd nie otrzy- 
mał oü niej odprawy, Miss Elkins, znana w Ame- 
ryce z urody i wybornej jazdy kounej, jest córką 
senatora ze stanu Wirginia, który dawniej był bar- 
dzo bogaty, obecnie jednakże posiuda „tylko* dwa 
miliony dolarów, to jest 10 milionów koron. Za to 
bezdzietny wuj panny Elkins, Davis, posiada 20 mi- 
fionów koron. 

Z londynu i Nowego Jorku Badoszły do Rzymu 
telegramy, donoszące, że kr. Abrazzów przybył do 
Nowego Jorku i udał eię z rodzinę panny Elkins 
do Waszyngtonu, gdzie ma się odbyć ślub dnia 2 
kwietnia, W Rzymie, jak stwierdza „Tribana*, nie 
o tem nie wiadomo, albo też sfery dworskie umysl- 
nie otaczają Bię milczeniem. 


Ze stowarzyszoń. 


Związek naukowo-towarzyski urządza w sobo“ 
tę dnia 28 b. m. rant taneczny, poprzedzony kon- 
certem w Buli hotelu Saskiego. Łaskuwy wapółu- 
dział w Koncercie przyjęli: p. Ordon-Sosnowska, 
artystka teatru miejskiego, p. J. Hack, kapelmistrz 
13 puiku p., prof. Juliusz Marso i orkiestra 13 p. 
p. — Początek rautu o godzinie 9 wieczór. Strój 
spacerowy. — Bilet familijny 10 koron, pojedyn- 
czy 4 korony, akademicki 2 K, wstęp na galeryą 
3 K. Zaproszenia wydaje się w lokalu „Związku“ 
(ulica św. Gertrudy, IL. 11, Il p.) codziennie od 6 
do 9 wieczorem, w dnia rautu w hotelu Saskim. 
Do ścisłego komitetu należą pp. drowa E. Stahro- 
wa, drowa J. Steinbergowa, posc? dr Ignacy Landau, 
Bernard Liban, dr Leon Keiner, dr Herman Sein- 
teld, dr 5. Tiles. 

Z Kółka filologów U. U. J. Na ostatniem wal- 
nem zgromadzeniu dokonano dopełniających wybo- 
rów zarządn i komisyi kontrolującej, W skład ga- 
rządu, jako bibliotekarz, wszedł p. Wł, Kłosowski; 
prezesem komisyi kontrolującej wybrany został p. 
Stanisław Skimina, jako członkowie tuj komisyi pp. 
Hajduk i Werner. Prezes Kółka p. Gustaw Przy- 
chocki, w nznania zasłag, jakie położył około Kół- 
ka, został przez walne zgromadzenie przez uklama- 
cyę mianowany członkiem „bene meritus”. 

Z krakowskiego klubu szachistów. Dnia 22 
b. m., to jest w niedzielą o godzinie 4 po poła- 
dniv, odhędzie się walne zgromadzenie ezłonków. 


Składka, Wydział Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy urzędników magistratn m. Krukowa złożył 
na cele Towarzystwa ezkoły ludowej kwotę: 20 
kor, zamiast wieńca na trumnę é. p. Mieczysława 
Wędrychowskiego. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie w Kra- 
kowie (w auli 1 szkoły realnej przy ulicy Stu- 
denckiej), 


największy wybór lalek — gier towarzyskich — 
wózków dla lalek — koni na biegunach etc. 
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I Wolffa. Warszawa 1908 i „Witeziwo”. Fantazja 
sceniczna w 3 aktach, VI odsłonach, na tle pra- 
słowiańskich podań osnuta, z ilustracyami Konst an- 
tego Górskiego. 

J. Szeczerbowski: Skorowidz leśny. Rocznik 
ll. Nakładem autora. Lwów, 1908. 

Sigmund Bytkowski: „Gerhart Hauptmanns. 
Naturalismns und das Drama“, Beitraege zur Ae- 
stetik herausgegeben von Teodor Lipps und Richard 
Werner. Hamburg und Leipzig, 1908. 7 


Od poniedziałku 23 do piątku 27 marca codzien- 
nie: Stefan Natanson „O Bismarku“, ; 

Na prowincyi w niedzielę 22 marca: 

Bochnia, Radca szkolny dr Czesław Pieniążek: 
Dante i jego „Komedya Boska" (sala kasynowa, 
godz. 5). - 

Jasło. Prof. Jan Walczak: O najnowszych zja- 
wiskach elektrotechnicznych (sala „Sokoła“, g. 5). 

Nowy Sącz. Prof. Jan Magiera: O odrodzeniu 
Czech w XIX wieku (sala Towarzystwa kasynowe- 
go, g. 5). 

Rzeszów. Prof. Jau Pyęukowski: „Polska i Krzy- 
żacy“ (sala „Sokoła”, g. 4). 

Tarnów. Prof, Piotr Jaworek: „O 'Fowarzy- 
stwie literackiem przyjaciół Polski w Londynie" 
(sala kasynowa, g. 5). 

Wadowice. Prof. Jan Pollner: O telegrafie 
bez drutu, z demonstracyami (sala „Sokoła“, g. 5). 

Wieliczka. Prof. dr Stanisław Turowski: O 
Stefanie Żeromskim (sala teatralna, g. 4). 

Zator. Dr Zdzisław Jachimecki: O Ryszardzie 
Wagnerze (sala Rady miejskiej, g. 5). 


Dział ekonomiczny. 


> Ankieta w sprawie zagiębia krakowskie” 
go. Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem radcy 
F. Jastrzębskiego, z inicyatvwy stałej delegacyi 
zjazda polskich górników w Krakowie w urzędzie 
górniczym, posiedzenie ankiety w sprawie publi- 
kacyi o górnictwie zagłębia krakow- 
skiego, mającej zebrać i przedstawić jasno i 
przystępnie wszelkie dane, tyczące się tego zagłę- 
bia. Celem tej publikacyi ma być zaznajomienie 
szerszej publiczności z bogactwem i stanem obec- 
nym zagłębia, jak również dostarczenia reprezen- 
tantom górnietwa galicyjskiego w Sejmie i parla- 
mencie odpowiedniego materyała do popierania ak- 
cyi uprzemysłowienia krajn, mEn. 

Po krótkiem zagajenia przez przewodniczącego 
ankiety przedstawił sekretarz st. del. inż. A. Łu- 
kaszewski program zamierzonej publikacyi. — 
W dalszej dyskusyi wezwał inspektor kolei państw. 
dr Wróbel st. delegzeyę do wydania dziełka po- 
pularnego o górnictwie polskiem. Hr. Fr. Zamoy- 
ski, poseł na Sejm krajowy, oświadczył, że jako 
górnik z wykształcenia, nważa za swój obowiązek 
w Sejmie specyalnie reprezentacyę interosów gór: | 
niczych krajn, a więc i zagłębia krakowskiego. — 
Zabierałi dalej głos pp. dr Benis, sekretarz Izby 
handlowej, inż. Schimitzek, dyrektor kopalń 
węgla w Sierszy, nadradca górniczy Bocheński, 
dyrektor biura badowy kanałów radca Czerwiń- 
ski, nadinspektor Kowarzyk z Jaworzna. 

Uchwalono rezolucyę: Ankieta doradza stałej de- 
legacyi wydanie publikacji, jsk) zbioru luźnych re- 
feratów, zawierającogo także krótkie opisy poje- 
dynczych kopalń i zakładów. Ostateczną redakcyą 
ma się zająć komitet, złożony z pp. dr Benisa, Ja- 
strzębskiego, łukaszewskiego i Schimitzka. 

> Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 
Ze Lwowa donoszą: Wczoraj rozpoczęły się daro- 
czne obrady członków galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego pod przewodnictwem p. Bryk- 
czyńskicgo, który zagaił zebranie. Przemo- 
wiali: p. Cielecki, który skreślił etosunek Kó- 
łuk rolniczych do 'Vowarzystwa gospodarskiego, p. 
Dąbski, delegat krakowskiego "Towarzystwa rol- 
niczego i p. Gniewosz. Następnie odczytano kil- 
ka pism, nadesłanych na zjazd i listę delegatów, 
poczem przystąpiono do porządku dziennego. Spra- 
wozdanie komitetu zgromadzenie na wniosek dole- 
pata Jankowskiego przyjęło znaczną większością 
głosów do wiadomości i wyrażono komitetowi po- 
dziękowanie, Tak samo przyjęto wniosok delegata 
p. Younga, wyrażający uznanie redakcyi „Hłolni- 
ka“. Bez dyskusyi zgromadzenie przyjęło nowo wy- 
pracowany statut galicyjskiego Towarzystwa gospo- 
darczego. — Odczytaniem referatu posła Skałkow- 
skiego p. t. „Ochrona ziemi* zakończyły się obrady 
wczorajsze. 

>< Przejazd kolejowy na Krowodrzy. Dnia 3 
kwietnia b, r. odbędzie się pod przedwudnictwem 
radcy namiestnictwa dra Stanisława Ustvanowskie- 
go komisya obchedowa wraz z rozprawą ekspro- 
pryacyjną z powodu projektowanego przez dyrek- 
cyę kolei północnej wykonania na linii kolejowej 
w km. 411071 w Krowodrzy przejazdu górą w 
miejsce istniejącego obecnie przejazdn w poziomie, 
a to w celu rozszerzenia dworca dła zestawiania 
pociągów (Vorbahnbof) stacyi kolei północnej w 
Krakowie, Komisya ta zbierze się w dzień ten o 
godz. 10 przed południem” na siacyi Kolei półno- 
cnej w Krakowie. Od dnia dzisiejszego do 2 kwie- 
tnia operat wspomnianego projektu będzie można 
przeglądać w biurze budownictwa miejskiego ~eo- 
dziennie w godzinach urzędowych. 

>< Nowa taryfa kołejowa. Dyrckcya kolei pań. 
stwowoj ogłasza: Z dniem 1 maja 1908 r. wejdzie 
w życie nowa taryfa (część IM, zeszyt 6) dla 
wschodnio-północno-zachodnio-austryackiego związku 
kolejowego, Taryfa ta zawiera stopy przewozowe 
dla transportn cukru ze stacyj w Czechach i na 
Xlorawach do stacyj w Galicyi ina Bukowinie, — 
Z dniem zaprowadzenia powyższej taryljy przestaje 
obowiązywać dawna taryfa z 1 czerwca 1004. 

>< Ankieta w sprawie przewozu mięsa. Z Wie- 
dnia telegratnją: W dniach 23 i 24 b. m. odbę- 
dzie się w ministerstwie kolejowom unkiota w 
sprawie rerormy transportu tnięsa z Gali- 
cyi do Wiednia. W ankiecie wezmą udział 
delegaci Izb handlowych z Krakowa i Lwowa. 


Odznaczenie nauczyciela." W ioner Ztg* donosi: 
Minister oswiaty nadał emerytowanemu starszemu 
nauczycielowi szkoły ludowej w Rybotyczach, Szeze- 
panowi Boberskiemu, tytuł dyrektora. 


Zasiłki artystyczne. Na podstawie pruwizorynm badże- 
vowego wyznaczył Sejm, jak corocznie, na r. 1908 kwo- 
ię bOO koron do rozporządzenia Wydziału krajowego 
na zasiłki dla młodzieży kształcącej się w naukach i 
sztukach. Ź ryczałtu tego przyznał Wydział krajowy je- 
dnorazowe zasiłki na dalsze kształcenie się w malar 
stwie: Helenie Simonowiczównie we Lwowie 400 kor, 
nczniom ukademii sztuk pięknych w Krakowie: Karolo- 
wi Hersdorferowi 100, Teodorowi Wacykowi 200, Włodzi: 
mierzowi Biełeckiemu 200, Franciszkowi Juszczykowi 
200, Marcinowi Samlickiema 200, Romanowi Czaplickie- 
mu 200, Józefowi Makowskiema %00. Antoniemn Mar- 
kowskiemu 2-0, Adamowi Dobrodzickiemu 200, Taden- 
szowi Waskowskiemu 200, Eugeniuszowi Grosowi 200 
koron, W rzeżbinrstwie: uczniom Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie: Zygmuntowi Kurczyńskiemn 300 
koron, Włodzimierzowi Koniecznemu 500. Józefowi Ruf- 
ferowi 200 koron. W muzyce: Włodzimierzowi Dolań- 
skiemu we Lwowie 100 koron, Aleksandrowi Srankiewi 
czowi we Lwowie 100, Maryi Witoszyńskiej we Lwowie 
100. Wasylowi Barwińskiemu w Pradzo 800 koron. — 
W śpiewie: Joannie Filipowskiej w Wiedniu 500 ko- 
ron, Maryi Schlesingerównie we Lwowie 200, Mirze Wie- 
landównie we Iwowie 200 i Maryi Tyssonównie we Lwo- 
wie 100 koron. 


Składki. Zamiast wieńca na trumnę ó, p. Waleryana 

Hy koc złożono na obiady dla biednych studentów 
0 K, 

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

W sobotę wykład p. Heleny Radlińskiej: „Polska śre- 
dniowieczna na tle dziejów powszechnych“ (historya śre- 
dniówieczna Polski — odbudowywahie państwa). 

W niedzielę wykład p. E. Haeckera: „Karol Mars“. 

Repertoar teatru miejskiego. 

sobosę: „Salamandra“ Stauisława Graybnera. 


„W niedzielę po południa: „Moralność pani Dulskiej"; 
wieczór: „Salamandra“, x = 

V i „Szkoła (na dochód Tow. dobroczyn- 
ności). : 

We wtorek: „Salamandra". 

We środę po południu: „Chmury“; wieczór: „Koścla- 
szko pod Racławicami". 

We czwartek: „Hedda Gabler“. 

W sobotę: „Car samozwaniec*, pięć aktów z kroniki 
dramatycznej. napisał A. Nowaczyński. 

W niedzielę po poludniu: „Źażarty automobilista“; 
wieczór: „Car sumozwaniec". 

Z kalendarza. W sobotę 21 marca: Benedykta op. i Fi- 
emona; w niedzielę 99 marca: Katarzyny. król. szwcdz- 
kiej; w poniedziałek 23 marca: Wiktoryana i Pelagii 

m. 

Wschód słońca 21 marca o godzinie 5 min. 41, za- 
chód o 6 m 62: dłagość dnia 12 godzin min. 11. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia Iv marca ter- 
momoir doszedł od — 12 do BR Caz, — barometr 

Dnia 20 marca o godr. 7 rano stan barometru 7425 
mm.. termometra — 0:6 C; wiatr wschodnio-półnacno- 
wschodni, 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
£zorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


EEE ZS TORZE AZ POZO CZORT 
Wiadomości naukowe, artystyczne i literackie 


— „Tannhduser* w portrecie. Nieskazitelna 
piękność stylu, którą ma w grze scenicznej artysta 
tej miary co Bandrowski i wspaniały gest sveni- 
czny, którym śpiewak ten imponujo, został ntrwa- 
lony w przepysznym portrecie, malowanym przez 
Wilhelma Wachtla. Tannhäuser w pysznej pozie, 
a lotnią opartą na lewem ramieniu, rwio ręką pra- 
wą utrony; w tej chwili uwalnia się z mocy Wo- 
kus; w twarzy Tanahiusera wyraz siły i niezłom- 
Tego uporu, giowa dumnie wzniesiona; postać wspa- 
niała i potężna na tle kłębiących się tęczowych wi- 
rów bakchanalii, szalejących w grocia Wenus. 

Kto widział Bandrowskiego jako 'Tannbiiusera, 
ten będzie miał słowa gorącego uznania dla obra- 
au Wachtla. To, co jost najszluchetniejszego w 
Erze Śpiewaka, to njęte znakomicio pociąga w obra- 
zie, który dla wagnerowskich wykonawców polskich 
pozostanie jako doskonały wzór szlachotnego i do 
ostatnich granic cyzelowanego scenicznego gestu. 

Obraz Wachtla podzielony jest na dwie części; 

pozycya jasna. W części górnej obrazu znajdu- 

się postać Tannhiosera, w mniejszej dolnej roz- 

się w tonie mglistym utrzymany krajobraz, 

służący za tło pochodowi pielgrzymów. Całość wy- 

wiera wrażenie wielkie. Obraz ton będzie jedną z 

najlepszych prac Wilhelma Wachtla. Niebawem uj 
rzymy go na krakowskiej wystawie. 

— „Swiata“ ostatni (II) numer zawiera na kar- 
cie albumowej Fałata „Powrót z łowów*, w teks- 
cio: przekłady H. Sienkiewicza z Horacego, dalszy 
ciąg powieści Tetmajera „Król Andrzej", dra J, 
Biegeleisena „Nieznana antobiografia Ujejskiego“, 
Wankiego „Z wystaw warszawskich”, St, Kozłow- 
skiego „Życie polskie", nowelę W. Kosiakiewicza 
»Ozeigodny jabilat*, Zygmunta Iartkiewicza „Tam, 
Bazie kochał Kościuszko”, nowelę Perzyńskiego „Do- 
bra opinia”, „Pianistka polska u Iwa Tołstoja", 
„Kontrakty kijowskie" i cały Bzereg rzeczy aktu- 
lnych a Polski i ze świata. Numer zawiera 84 
lustracyj. Adres „Świata“: Kraków, ul. Zyblikie- 
Wieza 1. Prenumerata kwartalna 6 koron. 

— Nowe książki: 

Marya Rodziewiczówna: „Byli j deda“. 
'ewieść. Nakładom Gebethnera i Wolffo, Warsza- 
wa. 1908. 

Jan Biedroń: „Zielony sztandar“ numer 2. 
»Chłopska macierz rolnicza”, „Jakie ziarno, taki 
Plon", Księgarnia Gebethnera i Spółki. Kraków, 
1908 r. 

„Przegląd Biblioteczny”. Tom I, zeszyt 
„akładem Towarzystwa Biblioteki pablicznej. — 
arszawa, 1908. 

trzy Orwiez: „Jak Dent za życia przesze- 

przez piekło!...* Opowieść na tle bolesnaj 
Przeszłości. Skład główny w księgarni Gebethnera 


Budapeszt, 20 marca. Pszenica na kwiecicń 11/5 do 
11:76, pszenica na maj 11:70 do 11:71, pszenica na pa- 
źdmiernik V82 do B83, żyto na kwiecień 1066 do 
lw64; żyto na październik 8'61 do 8:62; owies na kwie- 
cień 7:73 do 7:/4. owies na p' zdziernik —*— do —'—; 
kukarydza na maj 6'70 do 6'71; rzepak na sierpień 
16 40 do 16'R0. 

Oferty na pszenicę mierne, chęć kupna mierna, nspo- 
sobienie spokojne; pochmurno. 


aooe EE EE EE 
kronika lwowska. 
Lwów, 20 marca. 


Z teatru Iwowskiego. Słynny basista p. Adam 
Didar, rozpoczyna w operze lwowskiej szereg go- 
ścinnych występów. Pierwszy we wtorek w „Faa- 
ście”, 

Lwowskie Muzeum przemysłowe. Mimo wy- 
kończenia budowy gmachu Muzeum przemysłowego, 
rachunki między gminą a Kasą oszezędności mie 
Bą dotąd wyrównane. Jak wiadomo, gmina obowią- 
zana jest do zwrócenia Kasie oszczędności tych 
wszystkich sum, które pobrała na cela budowy. — 
Dług z tego tytnła powstały wynosi, wedle stanu 


Sumy takiej gmina naraz zwracać nie jest w mo- 
żności. więc udała się do dyrekcyi Kasy z prośbą 
o uznanie tego długa za pożyczką i rozłożenia 
spłaty na szereg lat. 

Na mocy ustnego porozumienia między prezydyam 
miasta s dyrekcyą Kasy, rzecz tę ułożono i magi- 
strat przedłożył Radzie miejskiej wniosek w spra- 
wie uregulowania tej sprawy. Wedle tego wniosku 
gmina ma spłacić nadwyżkę długa ponad sumę 300 
tysięcy koron naraz, resztę zaś, to jest sumę 300 
tysięcy koron uznaje się za dwie pożyczki kowa- 
nalne, które wraz u 4"/, procentami mają być spła- 
cone w 60 latach ratami półrocznemi. Dług rozkła- 
da się na dwie pożyczki, bo rat na spłatę jednej 
dostarczać będzie gmina, drugiej zaś kraj. Wskutek 
bowiem prosby gminy Sejm krajowy uchwalił na 


1. 


PASKI najnowsze WOALKI, ŻABOTY, KOŁNIERZYKI, RĘKAWICZKI. 
==> POŃCZOCHY. PARASOLE. TOREBKI 


gra. 


z dniem 1 stycznia 1908, z górą 300.000 koron. | 


relacyi. — Prawdopodobnie w południe odbędzie 


Z koiuisyl budżetowej. 

Wiedeń. W komisyi bndżetowej w dalszym 
ciągu obraa nad tytułem popieranie prze- 
mysłu — zapytał pos. Mastalka ministra 
handłu co słychać ze sprawą przybocznej 
Rady dla przemysłu drobnego, od cze- 
go zależnem jest zwołanie tej Rady i załatwie- 
nie kwestyi handlu piwem w butelkach? 

Pos. Głąbiński powitał z zadowoleniem, 
że ministerstwo przystępuje do tworzenia insty- 
tutów krajowych we wszystkich krajach, przez 
co nczynionym został poważny krok na polu 
zastosowania służby popierania przemysła do 
krajowych stosunków i potrzeb. Mowca oświad- 
cza, że jest rzeczą pożądaną, aby do instytutów 
krajowych przydano przyboczne Rady przemy- 
słowe krajowe. J 

Minister handlu Fiedler: reagował na re- 
zolucye, zgłoszone w ciągn dyskusyi i wyraził 
nadzieję, że przez większe dotowanie państwo- 
wych środków dla popierania przemysłu, będzie 
mogła być zwiększoną także i państwowa sub- 
wencya na popieranie przemysłów krajowych. 

Po przemowie posła Kolischera obrady 
przerwano do godz. 3 po południu. 


O własne uuiwersytety. 

Wiedeń. Dziś odbyło się tu zebranie posłów 
mniejszych naroduwości, mianowicie Rusinów, 
Słowieńców, Rumunów i Włochów w 
sprawach szkolnych. Poseł Romańczuk za- 
powiedział, że Rusini zażądają, ażeby do lat 
pięcin utworzono we Lwowie osobny: 8 am o- 
istny uniwersytet ruski i by już od 
przyszłego roku oddzielono na uniwer- 
sytecie lwowskim wszelkie katedry 
ruskie, tworząc z nich odrębną część admi- 
nistracyjną. `- : 

Słowieńcy domagać się będą rychłego o- 
twarcia słowieńskiego wydziałn prawne: 
go w bublanie, Rumuni zgłoszą wniosek o 
otwarcie przy uniwersytecie w Czerniow- 
cach osobnej katedry dła history rumuń- 
skiej, Włosi zaś ponownie zażądają utwo- 
rzenia osobnego uniwersytetu włoskiego. 


Niemcy a rząd. 

Wiedeń. Na dzisiaj zapowiedziane było po- 
siedzenie niemieckiego komitetu dziewięciu. Po 
siedzenie to jednakże odwołano, ponieważ ro- 
kowania z rządem nie są jeszcze ukończone. 


|. Nowa umowa z Lloydem. ~ 
Wiedeń. Minister handlu zgłosił w parlamen- 
cie projekt ustawy w sprawie zawarcia tra- 


ktatn rządu z austryackim Lloydem 
w sprawie żeglugi dalmacko-albańskiej. ' 


Zaburzenia z powodu „Wesołej 


cstatniej ocoyi przyznać gminio miasta Lwowa na 
pokrycie kosztów wykończenia gmachu Muzeum sub- 
wencyę w kwocie 100 tysięcy koron, ale nie w go- 
tówce, lecz w formie rat rocznych (anuitetów) na 
spłatę tego kapitału po 5 tysięcy Koron rocznie. 

Suma ta 56.000 koron wystarczy na spłatę po 
życzki 100.000 koron w 60 latach; na spłatę dru- 
giej pożyczki 200.000 koron wstawiana będzie co- 
rocznie suma 10.000 koron čo budżetu gminy. 

W ten sposób zakończoną pędzie sprawa Muzeum, 
ciągnąca się od czasu pamiętnego runu w Kasie 
oszczędności, a więc od blisko lat 10. À 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej za- 
pady uchwały w duchu powyżej określonych wa 
runków, F- ; 

Dziwna historya książeczki Kasy oszczędno- 
ści. Znany kupiec lwowski, p. Jan M., złożył so- 
bie przez szereg lat w galicyjskiej Kasie oszczę- 
dności na książeczk; kwotę 6000 kor. W ostatnich 
tygodniach w domn przez p. M. zamieszkałym. 
powtórzyły się kradzieże. P. M. w obawie, aby mu 
książuczki oszczędności nie skradziono i nie podjęto 
pieniędzy, udał się przed dwoma tygodniami do 
Kasy oszczędności, celem zawinkulowania swojej 
książeczki. Tu powiedziano mu, ku wielkiemu jego 
zdumieniu, że książeczka ta jest zawinkulowana, a 
nawet, że Jan M. już umarł... 

Rzeczywiście w Winnikach umarł jakiś staru- 
szek tego samego imienia i nazwiska i nie nie zo- 
stawił, a spadkobiercy, poszdkując spałku, dowie- 
dzieli się w Kasie oszczędności, że Jan M. złożył 
tam 6000 kor. na książeczk+y W drodze sadowej 
przeprowadzili spadkobiercy f*rtraktacyc, nawet za- 
płacili jnż należytości spadkowe od tej sumy i w 
tych dniach miała Kasa samę tę im wypłacić. — 
Obecnie właściciel książeczki pan M. wytoczył Ka- 
sie oszczędności proces, no i niezawodnie go wy: 
Coby się jednak było stało, gdyby p. M. do- 
piero po podjęciu tej sumy był się zgłosił do Kasy 
oszczędności. Najlepiejby było, gdyby galicyjska 
Kasa oszczędności i inne instytneje, na wzór po- 
cztowej Kasy oszczędności, zapisywała stan, rodzaj 
zatrudnienia ete. właściciełu książeczki, 


Repertoar teatru iwowskiego. 

W sobotę po południa: „Sen nocy letniej"; wieczór: 
„Czar walca“ 

W niedzielę po południu: „Złodziej*; 
hacser (występ Ai, Bandrowskiego). 

W poniedziałek: Hedda Gabier”, 

We wrorek: „Fanst* (występ Didura). 

We środę po południu: „Szkyła”; wieczór: „Złoto Re 
nu" występ Al Bandrowskiegi». 

We czwartek: „Mefistofeles“ (występ Iidara*). 

W piątek: „Poskromienie złeśnicy”*. 

W sobotę po południa: „Haznlet*; wieczór: „Mefsto- 
feles“ (występ Didara*). 


-Sprawa pret, Wabrmunda 


Nasz korespondent pisze nam z Wiednia wdówii”. | 
pod datą 19 b. m.: Serajewo. Wczoraj odbyło się ta pierwsze 

Książę Granito di Belmonte przeniesie się| przedstawienie operetki „Wesoła wdówka”. -Ze 
zapewne w najkrótszym czasie na stałe do wie-|względu na miejscową ludność serbską przenie- 
cznego miasta. Jako nuncynsz papieski stał się {siono akcyę w tej operetce do — Królestwa 
bowiem niemożliwym nietyłko w Wiedniu, lecz|Polskiego! Mimo to przyszło przed teatrem 
w każdej innej stoliey europejskiej. Dziś nieji kasynem oficerskiem do wielkich demon- 
ulega już żadnej wątpliwości, ze dał się użyć|stracyj, w których głównie brała udział mło- 
za narzędzie pewnej grupie politycznej, której |dzież. Policya aresztowała kilkunastu demon= 
życzenia wykonywał z naiwną wprost uległo- | strantów. 
ścią, nie troszcząc się nawet o ustalone formy 
i zwyczaje dyplomatyczne. Książę Belmonre 
musi paść ofiarą zawikłań, powstałych z powo- 
du znanej broszurki pro *ahrmunda. 


wieczór. „Tann- 


. Proces Polonyego. 
Budapeszt. Były minister sprawiedliwości G e- 
za Polonyi, który. jak wiadomo,” wytoczył 
Dzisiejszy komunikat „Fremdenblatiu* nie|był posłowi Lengyelowi proces o obraze, 
pozostawia w tym kierunka żadnych wątpliwo- | zażądał od kuryi królewskiej, ażeby do rozpra- 
ści. Ani minister spraw zagranicznych. ani|wy między nim a T.engyelem wydelegowała in- 
rząd austryacki nie mogą dłużej utrzymać sto-|ny jaki sąd, zamiast budapeszteńskiego. Kurya 
sanków dyplomatycznych i towarzyskich z ofi-| królewska żądanie to odrzuciła. 


cyalnym zastępcą obcego mocarstwa, który w 
dziennikach prowadzi z nimi polemikę i zarza- IEC ug = 1 ustawie 
wej. 


ca im. ogłędnie się wyrażając, nieprawdę.| - 
Nie można też mieć zaufania dô dyplomaty,| Berlin. Kompromis, zawarty w sprawie 
który poufne rozmowy i zajścia podaje bez po-|języka na zgromadzeniach, wywołał w 
rozumienia sie z drugą Stroną. do publicznej |kołach wolnomyślnych wielkie niezado- 
wiadomości. ) |wolenie. Jeden z przywódców wolnomyślnych. 
W tym kierunku niema dwóch zdań i nawet |poteł Barth, oświadcza w jednym z tutejszych 
prasa klerykałna nie może zataić, że znowa przy- | dzienników: 
najmniej chwilową kampanię przegrała. Doj „O czemś podobnem, jak ten kompromis, je- 
pierwszych obowiązków dyplomaty należy takt|szcze nie słyszano. Zrobiono coš naj- 
i milczenie, zaś książę Belmonte za dużo mý- gorszego, čo zrobić można było. Ozna- 
wil i popełnił nietakt. Ci, którzy go do czynu |czono równość praw wedle procentu, Więc tam, 
zachęcali, są przecież jeszcze zbyt słabi, aby|adzie Polaków będzie 60 procent, tam będzie 
go ochronić od następst fatalnego i niezwykłe-|można na zgromadzeniach mówić po polsku. 
go krokn Gdyby = wedle gpi jakiegoś landrata, la- 
$ : dność polska wynosiła w jaki i c 
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 20 marca.) Aeae e oni sem z ze 
Przyjęcie u zuncynsza. wa przemawiania na zgromadzeniach po polsku. 
Wiedeń. Wczoraj po południu odbyło się Jest to stworzenie obywateli drugiej klasy, co 
przyjęcie n nuncyusza z powodu imienin 


mnsi ich doprowadzić do rozpaczliwej obrony. 
papieża. Zwróciła uwagę okoliczność, że z mi- Ogółem polityka blokowa skornmpowała 


nistrów mały tylko przybył zastęp, a wolnowyślnych do ostateczności.” 

w sczególności, że nie przybyli: ani mini: 

ster spraw zagranicznych Aehren: Choroba Tołstoja. : 

thal, ani prezydent ministrów Beck,|. Petersburg. Syn hr. Tolstoja zawiadomił przy- 

ani minister oświaty Marchet. : jaciół tntejszych, że lekarze mają jeszcze na- 

dzieję utrzymania jego ojca przy życiu. Gdyby 

; kota atoli omdlenia, na które on zapada, powtarzały 

się nadal, trzeba się będzie obawiać anemii 


mózgu. y Be 

Berlin. Do tutejszych dzienników donoszą, że 
stan br. Mołstoja jest bardzo grożny. Stracił 
on już przytomność | już nikogo nie poznaje, 


Podróż poślubua ks. Ferdynanda, 


tukareszt. Księstwo bułgarscy przybyli tutaj 
wczoraj wieczorem i byli na obiedzie familijnym 


wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 20 marca 


Sesya sejmowa, 
Praga. Czeskie dzienniki donoszą, że Sejm 
czeski zbierze się zaraz po świętach wielka- 


- - 


raj z Wrocławia do Berlina, wsiadł tu ułody 
człowiek i zajął miejsce w przedziale czwartej 
klasy, zajętym wyłącznie przez wychodźców 
czeskich. W drodze poczęstował on wszystkich 
jadących w tym przedziale cukierkami, po któ- 
rych spożycin wszyscy twardo zasnęli, Wów- 
czas młody ten człowiek powyjmował im z kie- 
szeni pieniądze i zegarki i na następnej stacyi 
znikł bez śladu Między innymi zabrał on pe- 
e a młodemu robotnikowi -ezeskiemu. 1200 
oron. „ 


Wielkie barkractwo. 


Paryż. Dzienniki donoszą z Neni Chateaux 
że firma Didier wstrzymała wypłaty. - Pasywa 
wynoszą 21j, miliona ir. Poszkodowam są <dro- 
bni przemysłowcy i urzędnicy. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Ronopińskki. 


' NADESŁANE. 
(Artyknły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). T 


Jedwab śliny 


32327 
Fabrykant jedwabiu 


Teraz już nie wiem, to począć! 


em Mö) katar przewleka się w nieskończoność i 
żadne środki nic nie pomagają. Pociłem aie, 
amm piłem ziółka, połykałem cukierki, że aż mi 
sm „ żołądka wierciło, w katar ani rusz. — 
«mm Tak? A czy też Pan próbował prawdziwych 
GASB sodońskich mineralnych pastylek Faya? Po- 
wiadam Panu, usuwają one katar, tak, że 
em 2Żż miło, a żołądkowi bynajmniej nie 8zko- 
MB ją — niweczą niepotrzebne kwasy. Kto za- 
ema 57a prawdziwe sudeńskie pastylki Pax, 
«me czuje się zdrowym! (380 2 2) 
Do nabycia po 1 K 25 h za pudelko w apte- 
kach, drogueryach i składach wod mineralnych. 
Naóladownietw stanowczo nie przyjmować. 


od Ga Cu GO zir, 11.85 za 
metr we wszelkich barwach 
Przesyłka do domu opłaoo- 
na i już eolena. Obfity 
wybór próbek natychmiast. 


Henneberg, Zurych. 


Adwokat krajowy 


Dr Stanislaw Flis 


otworzył 1705 1 8 


kanceluryę adwokacką w Nowym Suezu 


ulica Jagiellońska, w realności spadkobierców 
ś.p. adwokata Dra Włodzimierza Olszewskiego. 


- Polnische Post ~ 


Tygodnik politycy, ekonomiczny i literacki, 
. poświęcony całckształtowi życia 
- polskiego 


Obfita rubryka ekonomiczna. 


Wychodzi co środę w Wiedniu. 


Redaktorzy: i 
Adam Nowicki i O.wald Obogi. 


Prennmerata: 10 koron rocznie, 5 koron pô 
rocznie. 23 13 0 
Redakcya i Admimistracya: 
Wiedeń, VII. Langegasse, 14. 


Ó r . "NIE S 
(kład fortepianów i pianin ydmania Raby 
w Krakowie, ul. św. Jana, 18, sprzedaje i wy- 
pożycza takowe najtaniej. Przyjmuje strojenia 


Pa i reperacyo. 512 28 0 
Dr Albert Sasser 
: otworzył - 


kanceiaryę adwokacką w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej, L. 11. Telefona Nr 193. 


Kursa telegraficzne. 

Włedeń, 20 marca. (Giełda polndziowa.) 

Merki 11067. Renta majuwa B/'7V. Renta koronowa 
węgieraka 58.85. Akcve austr. zak), kred. £4i'—, Ahcye 
węg. zakł. kred. 766'60. Akeyo Angiobankn 803*—, Akeyo 
Unionbanku 550*—, Akcye Bankvereinu 036775. Akaye Lån- 
durbenku 426 20. Akoye kolei pańavwowych 670—, Lom- 
bardy 14925. Akcye kolei Elbetha! —*—, Akcye fabryki 
broni b68—. Akeye tytoniowe —*—, Alpiny 66350. 
Rime-Muranyi 646*—. Akcye prasziego Tow. żelaznego 
mam, Losy turecki 18]—, Ruble 25125. : 

Usposobienie: sine. 

Berlin, 20 marca. (Giełda poranna.) 

Akcye zredytowe 2301:50. Tow. dyskontowe 17660. 

Usposobienie: spokojne 


O O 
Cennik Izby handlowej i przemyslowe} 


w Krakowie, 
+ 29 marca (godz. 1 w południe.) 
Waluty, płacą żądają 
.. „26 — D — 


Rubie papierowó . „ » » » » » « 


Marki niemieckie . -. s s « « « 1 « « „117 30 117 BU 
Franki papierowe . . s sp cu os „ 85 4U w — 
Dwndziertefrankówki w słocie . . . . . 1% 10 19 w0 


M. Listy zastawne. 
5% Listy zastawne prem. Banka hipor 110 — ra — 


nocnych celem ukonstytuowania się. Równa ada wa pa i i p mą > drati, Listy zastawne Banka hipos . . 88 50 109 90 
móc dci, być zwołany także Sejm |ząg wieczorem obiad galowy u dworu. | kiej, Listy zastawne Banku krajowego Eo % 
a . 4! » 2 n m». 4 
Walki zarobkowe. 4%), Listy zest. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 95 50 87 69 
Niedyspozycya cesarza. Paryż. Na = O. «ż-|egls « O p R 
Aryż. Na bankiecie przemysłowców, prezy-|ga > „o a s» + n 2 HB — 
Wiedeń. Stan zdrowia cesarza dziś bez wa-|dent syndykatn przemysłu budowlanego Soyle in. Obligacye 1 pożyczki. 

runkowo lepszy. Wszysrko przemawia za | wygłosił do ministra handlu mowę, w której icyjskie obligscye propinacyjne , 97 57 88 80 
tem, że katar ustępuje. Chociaż noe dzisiejsza | prosił o ochronę przeciw ogólnemu Związko-|ge/ Pozyczka krajowa a r. 1793. . | 96 — 9 — 
także kilkakrotnie była przerywana kaszlem — |wi robotniezema. Związek przez judza* | 4;, da miasta Lwowa . ,. ,, 9225 83 26 
przecież sen pokrzepił cesarza, który dziś rano |nie do strajku, wstrzymał jaż od roku eż ść — R 1gacye aea Banku kraj. m ROZ 
wstał o zwykłej porze. Cesarz oświadczył, że | budowlaną. Jeżeli przedsiębiorcy będą nadał tak |** F HOWE i , oa a E DAAD 

o wiele lepiej dzisiejszej nocy spał, i czaje się| traktowani przez robotników, rzy ią na 0- W Losy. 
zdrowszym. — Pomyślnym objawem „jest silny |ślep za rewolucyjnym Związkiem robotniczy M, | Losy missta Krakowa .. . . .. ... 105 = 12 ~ 

apetyt i niepodwyższona ciepłota. Rano ujadł|to w początkach przyszłego miesiąca, przedsię- v. Akcye. 
cesarz z wielkim apetytem śniadanie.  Wezoraj | biorcy będą zmuszeni ogłosić lokant. Mi- kkcyc Banku hipotecznego we Lwowie , 3508 — 374 — 
wieczorem ciepłota była tylko słabo podwyż uister odpowiedział, że si uważa za ko-| „ koei Lwów-Ozerniowce-Juesy . - D70 — b73 — 

na (3749), ale nie jest to już i z tego powodu |nieczne wystąpić przeciw działalności Związku Vi Publiczne zapisy głogu. 

objawem niepokojący, Że cesarz zw ykle miewa robotniczego. dr it, wspólna rents papierowa 1... © « 8786 08 40 
wyższą temperaturę. — Cesarz wygląda świeżo,| „Echo de Paris* donosi, ża ydy przedsiębior- NE" ech, EE: a ń 98 49 
kaszel nie jest natężającym. Ogółem stan mo |Cy spełnią sw pogróżkę, w Paryżu i okolicy pd renta Korosowa ie da ME -+ k = 
narchy jest taki, że oczekiwany jest wnet zn-|znajdzie się przezło 200.000 sobotników|gdj > aastryatka w złocie || | .11660 M3 — 
pełny powrót do zdrowia i zniknięcie katarn.|bez zajęcia, © >» n węgierska ,.. .112 139 60 


Rano załatwiał cesarz akta, poczem wysłuchał 
Masowa kradzież w wagonie. 


przechadzką w wielkiej galeryi. 


poleca w wielkimi 
wyborze najtaniej 


fa 


damskie nainowsze œ= 


Wrocław. Do pociągn nocnega, idącego wezęą- 


Anastazy FRONCZ 


Kraków, Floryańska L.17. 


“Ce + <-> GNRRDNZZR nm 


4 Nr. 154. 


DSAn wiadający językiem uiemie- 
r HH mieckim, z ładnem pismem, 
miłej powierzchowności, z dobrego domu, 
potrzebna zaraz do ckspedycyi w cu- 
kierni, Floryańska 24. PEUS 


Pokój kawalerski 
v przedpokojem do wynaięcia od £ kwie- 
tnia. Radziwiłłowska 27. 1716 1 8 
szuka zajęcia na prowincji, ro- 


Tapiter bi meble, materace, pokrowce, 

story i zakłada firanki. Wiadomość: Kra- 

ków, Retoryka 12, sklep p. Węgrzyna. 
1714 1 4 


Realność 


z parcelą frontową budowlaną i ogrodem przy 
ulicy Czarnowiejskiej |. 17 g wolnej reki do 
sprzedania. _ H1714 
Wiadomość na miejscu a właścicielki 


Cukiernia Ludwika Dyczkowokiego 


w Żywcu, 
poszukuje zaraz młodego subjektā cu- 
kierniczego. 1718 1 8 


pit dobrą i tanią 


RtO chce fierbatę Ueylońską, 


ton się nie zawiedzie, żądając her- 
baty Darling z Rączką po K 1°30 za 
t4 funta, wyborną zas jest Gonar po 

K i:70 97370 


Z MAGAZYNU JULIUSZA GROSSEGO 


W KRAKOWIE, RYNEK 34. : 


Poszukuję posady 


jako towarzyszka do podróży, Adres: L. 15. 
poste restanto Kraków. 1552 2 3 


PIERNIKI 


wyrabiane tylko na prawdziwym miodzie, 
wyrób własny jak: nadziewane różą, 
konfiturami, marmoladą. masą lub zu- 
pełnie nienadziewane, korzenne i t. p. 
Grahama kuracyjne, Całuski w kilka 

smakach — poleca R4740 


CUKIERNIA LWOWSKA 


JANA MICHALIKA 


Floryańska 45. Telefon 466. 


WIKTOR BARABAS] 


„skład fortepianów, pianin | harmonium, 


poleca 516 59 0 


najlepsze instrumenti 
firm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendortera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Miód pszczelny 


tek gór patokę, lipcowy, wysyła w 6-kq. 
lussankach po 8 koron opłatnie. Wyborne 
zań miody do picia z własnej miodosytni, (od- 
tnaczone la wystawie przemysłowo-krajowej 
w Jarosławiu 1907 złotym medalem), wysyła 
w kg. szklanych gąsiorach po 3 kor. 60 h. 
również opłatmia. zarząd dóbr, i pasiek 
Zygmunta Lityaskiego w Siemikowcach, 
poczta Siemikowce. 15565 16 30 


Marmoladę 


ze świeżych i zdro 


ch owoców, wyrabianą na 


sposób angiolski 140 41 O 
morelową 8 koron 
malinową 8 F 
jabłkową 6 | za 6 kg. 


mioszaną 6 p 
w ozdobnem blaszanem wiadrze, bratto franko 
kpżdej etacyi pocztowej wysyła za zaliczkę 


Parowa Fabryka cukrów 


Brandstadtera we Lwowie. 


W Amoryra, Angiii i innych krajach kultural- 

nych marmolada jako stosunkowo bardzo tania, 

a przytom nadzwyczaj zdrowa i pożywna, do 
chleba i różnych potraw bywa używaną. 


Z powodu śmierci 


zwija się 1666 1 5 


skiad dzwonków ele- 
ktrycznych 


do urządzeń o prądzie stałym 
(domowych teletfonów) i jestdo 
sprzedania za bardzo przystę- 
pną cenę. Bliższe szczegóły 
poda des. Fippelt, budo- 
waficzy, Jungbuch, Czechy. 


- Agenci 


dla Galicyi i Bukowiny, którzy odwie- 

dzają szewców, mogą brać ze sobą do- 
bry, popłatny artykuł, jako próbkę. 
Zgłoszenia: August Wei gend, 

Weisskirchlitz (Czechy). 1682 33 


$y Grutis I franko 


wysyłam każdemu awój wielki, bo- 
gato ilastrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszalkiego rodzaju, C.i k. nadwor- 
' ny dostawce HANNS KONRAD, 
BP Dom wysyłkowy wyrobów muzy- 
r uF cznych w Brilx Nr 464. 
Skrzypce dla początkujących już za K 4-80, 650, 
p, 680 i wyżej. Smyczki po K —'80, I'—, 
140, i80 i wyżej. Cytrn, harmonie itd. rów- 
nish na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy- 
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 8 60 


Gustelnskie 
(bierki IMHOWO 


nadzwyczaj skateczne w 


Dostać mo- 
żna: w Kra- 
kowie, w a- 
ptece Konst. 
wiszniew- 
skiego. 


przy niezbyt wielkiem gorącu. 


najlepsze iranc 


nieżytach przewodów oddechowych 


w torobkach po 60 hal. 


Gasteinski zapach leśny 


o bardzo miłej woni leśnej i działaniu wzmacniającem. 
powietrze czystczącem. 
Flaszka 2 kor, Rozpylacz 40 h 


g g 


Każda gospodyni chlubt się 


pieczywem 
przyrządzonem podług przepisów Dra A, Octkera 
miliony razy za dobre uznanych. 

Spróbować następującego przopisu. 

Piacuszek waniliowy. 

Dodatki: 5 dkg. cukru, G-jaj, 2 paczki cukru wanilinowego Dra Ooetkura 
polah, 60 dkg. mąki pszenicznej, paczka proszku do pieczywa Dra Vetkora po 12h, 

Przyrządzonie: Jaja ubija się z eukrom i cukrem wanilinowym ns pianę, 
miesza się proszek z mąką, dodając jej powoli. Kiedy już wszystko połączy się dobrze, 
kiadzio się łyżką na blachę, potarią woskiem, lub wyłożoną opłatkiem i pieczo się 


Bardzo smaczny 
Uważać przy kupnie ne nazwisko Qetker i nio przyjmować naśladownictw. 


Magazyn Henryka 
Kraków, Grodzka 13. Teleion 43, 


poleca 


uskie i angielskie 


s Gustejnski W 
olejek z szpilek Świelk. 


do wziewania w 


wo flaszkuch po L kor- 


W handiu 
Roima I Ski, 
w drogueryi 

Zopotha 

I Ski 


1152 2 19 
l 


R za 


1526 2 26 
rożywny i tani, 


TUR 


< Rühmlichst bekannte: SAAR l 


k 
| 


OF m E E E E 
Anchovy Paste: Sardellen:Butter:; 


Do chleba i sosów jako delikates, pobudzający apetyt. 
albo w tubkach zawsze świeża do użytku. 


Á 
i 


WwW 
MTT 


Nie dajmy sie 
oszukiwać! 


Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak również nie- 
mieckie BIBUŁKI cygaretowe, kupujemy ciągie, a mle 
wiemy, że to wyrób wrogów naszych. 

Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczie, jakich 
oni używają, są tylko podejściem. — Na odunośnym 
towarze powinna być wymieniona firma polska lub 
ruska, która ten towar wytwarza | której nazwisko 


wszyscy znamy. 


My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 


«u 


wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego. 


Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zQinĄĆ! 
Mir. WI. Bełdowski 


właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS“ 


54 50 80 


Kraków, Starowiślna 26 (dom własny). 


Szczególniejszą uwagę wracam na tutki „Saivesol*. — „Fram“ 


ze Salwesolem. — „Dalmios” zo 


Salvesolem. Wszystkie $ą pierwszej 


jakości. Wata „Salvesoł** umieszczona w tutkach pochłania niko- 
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na organizm ludzki, 


Wata „Salvesol* nadaje 
i cygar. 


się nawet do najmocniejszych tytoni 


Do nabycia w c- k. "Urafikach i lepszych handlach. 


Na reumatyzm 
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 
wune i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriae compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


NERWOL“ 


chomika dra Juliusza Franzofa, aptekarza w Tar- 
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia, 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej apteca, względnie 
w upteca chemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszniewskiego. 41 12 0 


W domu bankowym 


Augusta Raczyńskiego 
w Krakowie, 
wakuje posada urzędnika. 


Ubiegający się o tę posadę winion posiadać 
dłuższą praktykę w czynnościach kentoru wy- 
miany, rutynę w ekspedycyi stron, oraz zapel- 
ną biegłość i sam dzielność w kores- 
pondencył polskiej I niemieckiej. 

Własnoręczne oferty z podaniem przebiegu 
Życia, obecnego zajęcia, tudzież wysokości żą- 
danego wynagrodzenia, należy adresować j. w. 
z doduniem wyrazu „Oożobisie*, 

Zgłoszenia osób, które nio posładają powyżej 
wymienionej kwalifikacyi, pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 619 4 0 


NOWA REFORMA. 


małych puszkach , 


Piątek 20 Marca 19058 


Joił 8 10 


LICY TACHA 


{(Ofertowa) 


TOWARÓW BŁAWATNYCH itp. 


rozpoczęła się dnia 16 marca L908 r. t. j. w poniedziałek i trwać bęfzie 


z masy konkursowej sklepu 


Mikołajska i, 


do 31 marca 1908. 


Sprzedaż odbywa się codziennie od 9—12 rano i od 2—6 popol.: 


Towary będą sprzedawane w następującym porządku: 


dnia 16 i 17 pończochy i bielizna damska i męska, 
od dnia 18 do 21 włącznie wełny, 

dnia 28 i 24 chustki na głowę i do nosa, oraz trykoty i krawaty, 
dnia 26, 27 i 28 batysty, zefiry, płócienka, kretony i jedwabie, 
dnia 30 i 31 barchany, podszewki, kapy, 


z poprzednich dni towary. 


Uwaga: Do licytacyi przygotowano: wełny w sztukach, © odpasowanych 
sukniach i bluzkaci, oraz bieliznę i pończochy w !/, tuz. i tuzi 
Licytacya rozpocznie się od cen o 40 do 50 procent niż- 


nach. 
szych. j 
Licytacya odbywa Się w skiepie przy ul. Mikołajskiej. 
Zarządca masy konkursowej 


Addw. Dr Wilhelm Dadilez. 


1653 34 30 
TAJEMNICĄ Losów sa rary 


jest kulancya nasza i do najmożiiwszych granic posunięte tanie ceny na- 

szych ofert, z któremi żadna firma obca konkurować nie zdoła! Cały sze- 

reg większych i mniejszych wygranych świadczy najwymowniej, jak rozsą- 
dnie postępują ci, którzy a naszej firmy kupują łosy. 


Do najbliższych ciągnień polecamy do zakupna na spłatę miesięczną: 


1 los włos. czerwonego krzyża Lr. 20.000, 85.000 5 losów 

1 „ Bazylika (Domban) K. 80.000, 20.000 14 ciągnień 
4 4utoni f Fr. 100.000, 25.000, w roku. 

1 „ sorbski tytoniowy i 76.000 

1 „ Jó-sziv (dobrogo sorca) K. 80.000, 20.000 Raty po 

1 „ węg. czerwonego krzyża K. 40.000, 20.000 6 kor. mies, 


Cena K 170 -—— (34 rat po 6, K). Do pierwszej raty, którą SIę przesyła 
najwygodniej przekazem, należy dołączyć 2 K 30 h na stempel i podatek 
(jednorazowo), dalsze raty po 5 K czekami wolnymi od porta 
Gazeta losowań i t. d. bezpłatnie. 

Losy tureckie oddzielnie, jakoteż w dowolnych grupach za gotówkę łub na raty 
jak najtaniej! Pożyczki na losy, oraz wykupno zastawionych już iosow! 
DOM BANKOWY ROHATYN i ULAM 


Lwów, Sykstuska 8. ` 1658 2 4 


p=——_—__ ZN 
"SAPOMENTKOL -MATULI” 3 


orzeczenia fachowe o wartośc leziiczej 


tegoż, 5 


frma nioma! ol onmag: p arnika jego wyroba a bardo śowym 
statkiem w gcsńcn wipii'sym, ciwo I wia huimowyj 
Mwinarem trt latcjey e onnage hasin pożal! bardo Wa w7' 
my rua 

, Brzemia, Gast auni. 1003. Dz. A Kasposyi a.p 


' 
f „Nupamanthu' Pafgiiega Syrie drina matomido € ÓW 
w. 


fłoaurh prama'az'ogh rauriatyarnu orz) 464) WCA 
Kyśw.Rvsya, 1508 Dr. Cwiklioa m p. 


Piy a „Magomioatkałom* wygaśiy lu mawia cipe mA 
ecaro to tad erdysnia WAM a Tir arya 
» orhrurm kati = Woks tige imite mi srwiarória. ta „la 
prioni)” Patskiaże wyrobu je makiziiym mera” foo 
dedo mine oa mmya i aqmerju, Jai 
swvawra arcae prawie ia mpar RAT w mid w 


wwa Sniatnaia Uę'q00. 
Btscistawów, 10ca. Dr. Aósił Porimat'o m, p 


E srayjamowónią muse oletaróric M „dasarzemidnia' uży 
«21 «8 Q ls! w rnemaliych pąstagtich kóliw raamacycenych, ja 
ka ty rwy kaasava. fachiao, Lamkapa iA g- orna aparuigionny et 
prajesom mowsiyiam nadar Krjaca akt Z mn. ie Pe), 
na ten tak ap pe skutecz œ de jakoci SJ: 
dra gre ptwający tego aija ryty grani: 
so ułaragące a niw wypal Hin mré 

Tarnów, 1808, pr. Zrgmaai Dzikowski m p 
m © arap karn pawiatawy. 


„bpnana' pa Wielzoła Pirs ME z 
TI a 

ae N wenę Sadete eira siner a5 t i 
wtdeintam ege 20 masan? Saomad men w ut'e 
wypadkach giy teza apeaniy laczenia okazały Aa bobra! ena. 
wi Żrodch teu prasta jata t(umycdw kremu jag m 
eret alar palaczoła potap 

Kety, 1008 Dr. Właśgniew Dnierooki m. p 


y r w | nio L 
A = w ) > a 
> -ńspmwenthgl' Faioticga wyrniu | p nrto jont wyder 


STM Usdilem pasda tiom mrana migiaiawym jal qrwa 
"Ua PowtaniyainQga puzyngólnia ani GETLoerayra w pravpadla 
briaca, lowarnY"ząnzah Influeuny. = Tardene prze dwa kojasa 
Hdaiaiacje jak | mity enpad kuna dą odmi, asums 
w olej vm au to Ry wyraguwał sa granicą «wyrabiana krudkl 
Róhrta 1909 De. Tadeusz Qabryaruwski m p. 


. DD NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH. 
NALEŻY ŻĄDAĆ WYRAŹNIE: SAPOWENTHOL MATULI i PRZYJMO* 
WAG TYLKG W ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K.1.40. 
i SKORON ZA SŁOIK! WYSYŁKI USKUTECZNIA: 
APTEKA i FABRYKA PRZETWÓROW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL KOŁO TARNOWA, 


NOWOŚĆ: 


Celem umożliwienia nawe! najuboższemu nabycia 
SAPOMENTHOLU, zaprowadzono obecnie fakże opro 

słoików, tubki cynowe z SAPOHENTHOLEM po cenie 70 hal, 
| 70 sz/ukę.-Nabyć je można w apiekach-Wysyła się najmmiej2 . „| 


i 


"m, 


1188 10 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


Rościnszkąść 


serwety 1 pozostałe 


Zdolny, rutynowany i dobrze pole- 
cony 


droguista 


znajdzie posadę od 15 maja Wiadomość 
w aptece w Dębicy. 1702 2 3 


Gubilotku oszklonii 


z lustrem, sklepowa i duży szyld drv- 
wniany do sprzedania. — Skład fule 
P. Bouffal, Rynek 22 1703 2 


Pomocnik handlowy 
z działu win, dolik. i cyg., mający chlubne 
świadectwa. poszukuje od i kwietnia b. r. sto- 
sownej posady, najckętniej w Krakowie lub 
we Lwowie- 
Zgłoszenia: Bołesław Góicz. Inowroclaw- 
Hohensałza. Sigismundstr, 6. 1646 8 5 


PIANINO 
palisand., Meble stylowe i zwykłe do 


sprzedania. Leopol. Machowska, Kra- 
ków, ul. Szowska L 5, I p 1622 8 8 


i in na czas dłuższy lonala na 
Poszukuje $ID warsztat dream 
z odpowiednim składem na narzędzia i maszy- 


ny. Śgłoszenia tylko listowne przyjmuje Admi- 
ntstracya „N. Reiormy* pod 1655. 1656 8 6 


Czekolada królewsku 


wyborowa, wyrób własny — moleca 
CUKIERNIA 160270 
ADAMA PIASECEIEGO 


Długa 10, Fioryańska 2, Kraków. 


Kupię dom 


w Rynku lub blisko Rynku. listy pro- 


sze adrcsować: K. 8. posie restante 
Kraków. ł671 2 3 


j KANARKI 
httceńskie 


tierwszorzędno spiowąki o gto- 
hoko fłotowyra, Mugo ciągnącym. 
twnio, śpiewające także przy świe- 
tle, sprzedaję po 10, 12, t6 i 20 
1 koron, samiczki po 2, 3 i 4 kor. 
Wysyłum na prowincyę odwrotnie za zali- 
czką z poręką dostawienia zdrowych na mioj- 
sce przeznaczenia, 1653 2 6 


Do 10 dni wymiana dozwolona. 


| Hodowla harceńskich kanurków 
J. Szufa 
, "Kraków, ul. Stolarska 13. 

| a 

‚Motocykli 3), HP. 
f mało zniszczony, doskonale chodzący, ta- 


|nio sprzedam. U. Czapelski, Wieliczka” 
1638 3 8 


Potrzebny uczeń 


| 
e nauki w cukierni W. NOWAKA 


„Ww Bochni. 13086 10 


3 lub 4 pokoje 
łazienka, przedp., kuchnia, pokój dla słu- 
¿gi, balkon, ma I piętrze, od 1 kwietnia 
(2 wynajęcia, ul. Aryańska 15. 167438 

źnica, jest do sprzedania martwy 
inwentarz w b. dobr. stanie, z do- 

brym siewnikiem, wozami i t. p. jato- 
wnik rasowy i 300 cetn. metr. słomy 
Zgłoszenia do 1 kwietnia przyjmuje: 


Emil Silberstein, Jaworze, Eros- 
dorf, Sląsk austr. 1578 3 8 


Steroptikon 
najnowszej konstrakcyi. dla teatrów lub 
na duże przestrzenie, z łukową lampą 
i opornicami tanio do sprzedania. Bra- 
cka 1A, II p, ua lewo, pomiędzy 12 
a 2 codziennie. 1704 2 8 


Wysprzedaż mebli 
ul. Jagiellońska l. 7, parter, 
na prawo. 1681 8 8 


Nagniotki 

A Kio chce się ich pozbyć łatwo, 
szybko, bez dolegliwości, niech 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania nagniotków. 
Przewyższa on wszelkie inne do- 
tąd znane środki, i lekarzei wszy- 
sey co go używają, ząlecają go 
i chwałą. Cena 2 K. Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 
benz, Lausanne (Szwajcarya). 401626 


Nowy motocykl cc2 


Laurin Klement, pięciokonny, dwucylindrowy, 
dwa przeniesienia, wentylator, szoroki pas, bo- 
czny wózek dwnosobowy. z powodu zakupna 
samochodn okazyjnie do sprzedania, oraz mało 
używany motor z wózkiem. — Wiadomość: 
T. Kober, Rzeszów. 1354 10 10 


powodu wygaśnięcia dzierżawy 
w Nowych Dworach, poczta Brze- 


Bez nauczyciela, bek nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na moim dętym 
„AKKORDEONIE* 
pieśni, tańce, i 
marsze. Na we- 
sela, na zabawy 
okolicznościo w 6; 
wycieczki i t. d. 
bardzo polecenia 
godny. Instru- 
ment ten ma 10 
kluwiszy, 20 gło 
sów, 2 klapy be- 
sowa i kosztaj? 
wrar zo samo0uczkiem kor. 2-50, 3 trąbki 
kor. 7'-—. Trąbku w najlepszym wykonania 
io najlepszych tonach Kor. 3-60, Wysyłka 
za zaliczką lub po nadesłania pieniędzy przoż 
c.ik. uudw dost HANNSA KONRADA. Dom 
eksportowy instrumentów muzycznych W Brûs 
Nr 648 (Czechy) Bogato ilustr. polski RE 
log główny za darmo, opłacony. ; 933 5 


Rządca drukarni L. K, Górski 


Nowość! 


